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DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszawski w  roku przyszłym  

1870 wychodzić będzie, w edług tego  samego 
programu i w  takich samych warunkach, jak 
w r. b., lecz w nieco zmienionym formacie.

Prenum erata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w W arszaw ie bez rozsyłki.

i m  r o k ............................. r s ’ ®
„ 6  m i e s i ę c y  ■ » 4  “

3 miesiące . „ 2  —
M m i e s i ą c  „ — k- 6*

Za przesyłkę do domu, dopłaca się m ie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenum erata zamiejscowa przyjmuje się  
jedynie w itastorze Głównym  
JDyreKeJi oIru S)*ieiiiiikówWar- 
s z a w s k i c l l ,  na ulicy Miodowej Nr. 487 , 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rokj na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

f iO r s .1) 5 r s . 2) r s . 2 k . 5 0 3) 8 4  Su4)
P P , prenumerator o wie zamiejscowi, pra­

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
D yrekcji franco, z wyraźnem w ypisaniem  
adresu. Numera Dziennika W arszaw skiego bę- 
dą w ysłane W  ! )  iiHClCM'Oi ił C li  Ł  śiCil C™ 
g e m  p r e n u m e r a t o r a .

O strzegam y pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o  i l e  m o ż n m  n a j ­
w c z e ś n i e j  dopełnić przesyłki pieniędzy, 
jeże li pragną nie doznać przerwy w otrzym a­
niu Dziennika.

i\ W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
czta 1 rsr. 60 kop.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po-

CZt?j ^V tefliczbie za ekspedycję 10 zaprzesyłkę po-

C2t?) Wu5jPćyfrzeza ekspedycję 3 '/2za przesyłkę po­
cztą 13 '/2 kop.
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skiego,
ir/U A L  n i ę u r z ę o o w y . —  W a r s z a w a .  — P rz e ­

gląd polityczny.. —  W iadom ości te legraficzn e- - -  K ro ­
nika kościelna. — K o n cert ociem niałych. —  L o terja  fan to­

w a .— K u rje rek . —  P rzeg ląd . —  Odnawianie św iątyni. —
A ustrja  i ziem ie słow iańskie. K w estja  zm ian w 
konsty tucji. — Spraw y dalm ackie. — F i ’a n  0-1 a  K w estja 
wolności handlu , —  Ciało praw odaw cze. — Zm iana gab in e ­
tu . — C esarzowa. —  W łooliy i R z y m .  P rzesilen ie  m i- 
n is terja lne . —  Sobór. —  Z grom adzenie przeciw  so boro ­
wi. —  H i s z p a n i a .  Pow stan ie  na w. K ubie. —  P o r t u ­
galia. M anifestacja.

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

DZIAŁ URZĘDOWY

Warszawa, 
tfiiiti i  f!3 | Grudniu.

O b c h ó d  s t u l e t n i e g o  j u b i l e u s z u  o r d e r u  ś w .
W IELK IEG O  M ĘC ZEN N IK A  I ZW YCIĘZCY JE R Z E G O . 

D zień  26 listopada, pierw szy uroczystego obcho- 
iiu stuletniego jub ileuszu  o rderu  św. wielkiego mę­
czennika i zwycięzcy Je rzeg o , na długo pozostanie 
w pamięci każdego, kto m iał szczęście brać w nim 
udział. Znaczenie sam ego obchodu, liczność re p re ­
zentantów ruskiej waleczności i ruskiej siły, zg ro ­
m adzonych w tym  dniu ze wszystkich końców Rosji, 
wspaniałość i blask urządzenia uroczystości W ogó­
le ,— spraw iały tak ie  w rażenie, jak ie  nie może się za ­
trzeć, jak ie  przekazuje się dzieciom i potom stw u u- 
czestników, a przeszedłszy w tradycję, stanie się no­
wym zakładem  dalszych świetnych czynów ruskiej 
arrnji.

U roczystość dokonana została zgodnie z Najwyżej 
zatw ierdzonym  ceremonjałem.

P rzed  zjazdem do pałacu zimowego kaw alerów  
św. Jerzego  i znakom itych osób, o godzinie 11-ej 
z rana, uszykowane były w salach pałacu, ja k  w y­
znaczono w cersm onjale, p lu tony kawalerów św. J e ­
rzego i deputacje z gw ard ji i arrnji, a mianowicie:

W  sali Jerzego, stały  p lutony kawalerów św. J e ­
rzego z kom panji grenadjerów  pałacowych, z od­
działów piechoty i kaw alerji; tu  także były ustawio­
ne sztandary i chorągw ie św. Jerzego  wszystkich 
oddziałów w ojsk i trąby  św. Jerzego .

W  galerji portretowej— kaw alerow ie z inwalidów, 
niefrontowych i dym isjonowanych niższych stopni. 

W  salach herbowej i feldmarszałków,— deputacje z 
ddziałów piechoty i artylerji; sztandary nie św. J e ­

rzego stały w sali herbow ej.
W  małej przedsali — szw adron deputacij z oddzia­

łów  kaw alerji i chorągw ie nie św. Jerzego.
W ojskam i raczyli dowodzić: całą paradą—Jeg o  

Cesarska W ysokość G łównodowodzący wojskami 
gw ardji i petersburgsk iego  okręgu wojskowego; w 

| sali herbowej—-Jego C esarska W y s o k o ś ć  Cesarzewicz 
N astępca T ronu; w sali feldmarszałków— Jeg o  C e­
sarska W ysokość K siążę M ikołaj M aksymiljanowicz 
Romano w ski-Leuchtenbergski; w małej przedsali — 
Jeg o  C esarska W ysokość W ielk i Książę W ło d z i­
m ierz  A leksandrow icz.

K aw alerow ie o rderu  św. w ielkiego męczennika i 
zwycięzcy Jerzego , i osoby m ające złote szable, ze­
brali się w białej sali.

Najjaśniejszy Pan, w szedłszy do białej sali raczył 
odezwać się do obecnych tam kawalerów, w nastę­
pujących łaskaw ych słowach:

„W inszuję wam, panowie, stoletniej roczni­
cy ustanow ienia o rderu  św. Jerzego.

„P rzy tern  - przekonany jestem  że 
z was, z wdzięcznością wspomni o wielkiej 
Ustanówicielce naszego sław nego orderu woj 
skowego, um iejącej oceniać służbę d la Tronu 
i Ojczyzny, i godnych godnie nagrodzeń,

„Nie zapom nijm y także i poprzednich ka­
walerów św. Jerzego, k tó rych  ju ż  nie m a na

tym  świecie, a z k tó rych  wielu położyło życie 
swoje za drogą nam  Ojczyznę i na sławę na­
szego oręża.

„C noty poprzednich pokoleń, na szczęście, 
nie znikły razem  z nimi, a przekazane zostały 
całkowicie i obecnem u pokoleniu, ja k  to  św iad­
czą wojskowe znaki honorowe, k tó re  was p rzy ­
ozdabiają. Cała nasza arm ja  i flota pyszni 
się wami razem  ze Mną.

„R ad jestem , że Mnie sądzone było obcho­
dzić tę znaczącą rocznicę wraz z wami, i szczę­
śliwy jestem  że mogę osobiście dziękować 
wam za waszą w ierną, gorliw ą i sław ną służ­
bę bojową, tak  na lądzie, ja k  i na m orzu.

„Tym , którzy otrzym ali za swe zasługi 
krzyże św. Jerzego przy Cesarzach A leksan­
drze Pawłowiczu i przy zm arłym  Moim R o­
dzicu, dziękuję w Ich Im ieniu i nie zapom nę 
nigdy czynów nagrodzonych tym  orderem  ju ż  
za mnie, tak  w ciężką godzinę obrony Sewa­
stopola, jak  i podczas wojny kaukazkiej i w  o- 
statn im  czasie w Turkiestanie.

„Ubolewam, że nie wszyscy kaw alerzy m o­
gli stawić się na dzisiejsze nasze fam ilijne 
wojskowe święto, poczynając od feldm arszałka 
księcia Barjatyńskiego, lecz nie zapominam , że 
jem u  zawdzięczam poskrom ienie K aukazu. R ad  
jestem , że w obec was wszystkich mogę dzię­
kować B ratu  M emu W ielkiem u Księciu Micha­
łowi M i k o łaj e w i c z o w i, za ostateczne uspokoje­
nie całego k ra ju  kaukazkiego i głów nem u po- 
mocnikowi jednego i drugiego, hrab iem u Je - 
wdokimowowi.

„Dziękuję także b ra tu  Memu W ielk iem u 
Księciu K onstantem u M ikołaje wieżowi p rzy  
k tó rym  zaczęło się uspokojenie polskiego bun­
tu , i feldm arszałkow i hrabiem u Bergowi, za o- 
statecżne jego  poskrom ienie.

„Nie mogę też nie zwrócić się zosobnem  po­
dziękowaniem do naszych m arynarzy , k tórzy 
po Synope, dowiedli pod Sewastopolem , że i 
na lądzie są takim i sam ym i zucham i ja k  na 
m orzu.

„Podlegając woli Ustanowicielki wojskowe­
go naszego orderu , stanowczo przez N ią w yra­
żonej w manifeście z powodu jego  ustanow ie­
nia, Ja , jako  W ielki M istrz orderu , przyw dzia­
łem  na Siebie dziś 1-ą klasę tego orderu; lecz 
d la  Mnie szczególnie jest drogi krzyż 4-ej k la ­
sy, k tó ry  noszę, i dzień w k tó rym  zaszczycony 
nim  zo sta łem , należy do najszczęśliwszych 
wspomnień mego życia, a przekonany jestem , 
że każdy z was zachowuje w swej pam ięci ta ­
kie uczucie.

„Jeszcze raz dziękuję w am  w szystkim  z du­
szy, za dzielną waszą służbę. Niech was Bóg 
zachowa! Daj Boże, żebyśm y nie potrzebowali 
na nowo wstępować do boju, lecz jeżeli to jest- 
nam  przeznaczone, to  jestem  przekonany, że 
A rm ja  i F lo ta , po trafią  podawnem u podtrzy­
m ać sławę naszego oręża i honor Ruskiego 
im ienia.”

P o  wysoce łaskaw ych słowach Najjaśniejszego 
P ana, rozległo się w sali jednogłośne. ,, u ira  , u -  
szczęśłiwionych przez nie kawalerów.
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Następnie Jego CesSrska Mość zwracając się do 
pruskiego księcia A lbetta, ItaWalera orderu św. J e ­
rzego 4 -ej klasy, przybyłego do St. Petersburga dla 
udziału w tej uroczystości, raczył oświadczyć: że wy­
brał ten  wielki dzień dla przesłania oznak orderu
sw - Jerzego 1-ej klasy, n. królowi pruskiemu W il­
helm owi, z którym łączą go węzły pokrewieństwa, 
oso bistej^ przyjaźni i głębokiego uszanowania, jak 
rów nież i to wspomnienie, że n. król pruski otrzy­
mał order św. Jerzego 4-ej klasy jeszcze w 1814 
roku (*).

Potem nastąpił pochód, według ceremonjału, przez 
sale koncertową i Mikołaja, małą przedsalę, sale 
feldmarszałków, Piotra i herbową, galerję portre­
tową, do sali św. Jerzego. Przy zbliżeniu się pier­
wszych par procesji do drzwi każdej sali, znajdują­
ce się w niej wojska prezentowały broń; przy prze­
chodzeniu kawalerów muzyka grała marsza pułko­
wego, przy ukazaniu się Najjaśniejszego Pana hymn 
narodowy, a podczas postępowania duchowieństwa 
— modlitwę.

W  sali Jerzego, w obecności Ich Cesarskich Mo­
ści, Osób Rodziny Cesarskiej i wszystkich kawale­
rów św. Jerzego, najprzewielebniejszy metropolita 
Izydor, z członkami najświątobliwszego synodu i du­
chowieństwem dworskiem odprawił nabożeństwo do 
ś. wielkiego męczennika i zwycięzcy Jerzego, a uro­
czystość tego nabożeństwa głęboko zalegała w du­
szy. K iedy było ogłaszane długie życie Cesarskie­
mu Domowi, wieczna pamięć Cesarzowej Katarzy­
nie II, Cesarzom Aleksandrowi I i Mikołajowi I, 
wieczna pamięć wojownikom poległym  na polu bi­
twy i długie życie całemu wojsku wszechrosyjskie- 
mu,—gorąca szczera modlitwa wznosiła się do Tro­
nu Najwyższego z piersi tych, którzy swą waleczno­
ścią i krwią stwierdzili miłość i przywiązanie do Mo­
narchy i Ojczyzny; w głow ie każdego z nich prze­
mknęła się myśl o sławie, o przebytych niebezpie­
czeństwach, o poległych towarzyszach, i n iejedna  
łza zawisła na rzęsach, lecz była to Iza rozczulenia, 
gorącej gotowości do nowych czynów, do nowej 
sławy.

P °  pokropieniu przez metropolitę wodą święconą 
Najjaśniejszych Osób i sztandarów i chorągwi św.

post, zaprzeczył pogłoskom  o bezzwłocznym 
zwrocie w polityce w ew nętrznej, da jąc  jednak
do zrozum ienia, iż zw rot ten  może nastąpić 
później. W istocie zapow iadają go liczne wska- 
zówki, jak o  to, dobre przyjęcie członków rad y  
państw a z Galicji i Czech w salonach politycz­
nych wiedeńskich, gdzie teraz okazywano wiel­
ką niechęć d la  kanclerza państw a, k tó ry  już 
raz  przez przeprow adzenie pojednania z W ę­
gram i, um iał pokonać podobną niechęć. Za­
powiedź zmian upa tryw ano  także w tym , że 
posiedzenia rad y  państw a zostały o tw arte  o- 
negdaj nie przez cesarza, ale przez prezesa tej 
rad y  księcia A uersperga, gdyż ta k  samo przed 
czterem a la ty , przed zawieszeniem konstytucji, 
posiedzenia rad y  nie b y ły  osobiście zagajone 
przez cesarza.

Członkom ciała praw odawczego we F rancji 
zostały rozdane księgi, niebieska przedstaw ia­
ją c a  stan państw a, i żółta zaw ierająca doku­
m entu  dyplom atyczne. Najważniejsze ustępy 
dotyczące polityki zagranicznej, określają  s ta ­
nowisko rządu Irancuzkiego względem  Niemiec 
i soboru powszechnego. W spom niane je s t 
także, iż przed rozpoczęciem układów  z rządem  
egipskim  w przedmiocie zniesienia kapitulacij, 
A ng lja  i F rancja  porozum iały się, iż nie zaw rą 
um ow y bez poprzedniego zawiadom ienia o niei 
P o rty . J

opozycja, uznany został po długich rozprawach ja­
ko ważny, 165 głosami przeciw 56. Zatwierdzony 
również został wybór Pinard’a.— Powiadają, że ce-

Jerzego, Ich Cesarskie Mości i Ich W ysokości, po­
wrócili do wewnętrznych apartamentów w poprze­
dnim porządku. N a s t ę p n i e  J e g o  Cesarska Mość p o -  
wrocił do sali Jerzego i był obecny przy odniesieniu 
sztandarów, poczem plutony kawalerów św. Jerze­
go były skierowane przez Najjaśniejszego Pana 
przez sale gdzie stały plutony deputacij, które przy 
tem oddawały honory przechodzącym kawalerom.

P o tem  Jego Cesarska Mość raczył zaszczycić 
Swą obecnością obiad, zastawiony w dolnych kury- 
tarzach pałacu zimowego dla niższych stopni posia­
dających znak honorowy orderu wojskowego, a o 
godzinie 8-ej wieczorem— uroczyste przedstawienie 
w wielkim teatrze. (Gon. Urzęd.)

Order. —  P rz e z  N ajw y ższy  d y p lo m  z d n ia  2 4 lis to p a d a , 
ta jn y  r a d c a  s e n a to r  Kolaczew m ian o w an y  z o s ta ł k a w a le re m  
o rd e ru  O r ł a .  B i a ł e g o ,  w n a g ro d ę  sz c z e g ó ln y c h  p ra c  
n au k o w y ch  p rz y  sp o rz ą d z e n iu  sy s te m a ty c z n e g o  o p isu  a rc h i­
w um  ra d y  p ań s tw a .

Ordery. —  N a jja ś n ie jsz y  P a n , w d . 2 5 lis to p a d a , u d z ie ­
lić  ra c z y ł o rd e ry : O r l a  B i a ł e g o  —  członkow i k o m ite ­
tu  g łó w n eg o  z a rz ą d u  in ż y n ie r ji, j e n e r a ł  - le jta n to w i Rydze­
wskiemu; ś w. A n n y  I - e j  k  1. —  p ro fe so ro m  m ik o ła jo -  
w kie j a k a d e m ji in ż y n ie r j i,  je n e r a ł -m a jo r o m : Bołdyrewo- 
wi i Paukerowi; U .  S t a n i s ł a w a  1 - e j  k  1. —  j e n e ­
ra ł-m a jo ro m  : p ro feso ro w i m ik o ła jew sk ie j a k a d e m ji in ż y n ie -  
r j i  Kwistowi i p o m o cn ik o w i n ac z e ln ik a  g łó w n eg o  z a rz ą d u  
in ż y n ie r ji  Zejme. (Rus. h m .)

Nominacja. —  P rz e z  N ajw yższy  ro zk az  w m in is te r s tw ie ' 
sp ra w  za g ra n ic z n y c h , z d n ia  2 4 lis to p a d a , sp ra w u ją c y  in te -  

^ re sa  p rz y  d w o rze  w ie lk ieg o  k s ię c ia  H e s k ie g o , r a d c a  s ta n u , 
sz am b e lan , h ra b ia  Osten-Sciken, m ian o w an y  zo s ta ł m in i-  
s tre m -re z y d e n te m  p rz y  ty m że  dw orze .

Naczelnik Kancelarji Banku Polskiego. —  P o d a je  do 
p u b liczn e j w iadom ości, iż d la  z a m k n ię c ia  k s ią g  z  k o ń cem  u -  
p ły w ająceg o  ro k u , s to so w n ie  do  obo w iązu jący ch  p rz e p isó w , 
zaw ieszone b ę d ą  zw yk łe  czy n n o śc i B a n k u  od  2 0  G ru d n ia  (1  

ty c z n ia )  1 8 6 9 /7 0  ro k u , do d n ia  2 ( 1 4 )  S ty czn ia  1 8 7 0  r.; 
w  to ry rn  to  d n iu  czyn n o śc i n a  now o się  ro zp o czn ą .

DZIAŁ m  UKZĘBOWY

W ars* aw a , 
tlnia 1 U3& Grudnia.

W iedeński urzędow y dziennik Wiener Abend-

(* )  K ró l  p ru s k i ,  ze  w zg lędu  n a  czas o trzy m an ia , 
n a js ta rs z y m  z  z a g ra n ic z n y c h  k aw a le ró w  o rd e ru .

j e s t

Firm an su łtana ogłoszony w Egipcie, oznaj­
m ia że odtąd  podatk i będą tam  pobierane w 
im ieniu sułtana, że ludność nie będzie obcią­
żana zbytecznem i opłatam i i że pożyczki za­
graniczne będą m ogły być zaciągane ty lko  za 
upoważnieniem P o rty .

N astępnego dnia po otw arciu soboru w R zy­
mie, został o tw arty  zw ołany przez Ricciardie- 
go w N eapolu przeciw-sobór, k tó ry  m a obra­
dować nad następującem i kw estjam i: w y­
nalezien iem  środ k ów  rzeczy w isteg o  u trw a le ­
nia swobody sumienia, zupełnem  oddziele­
niem  kościoła od państw a, koniecznością mo­
ralności oddzielnej od re lig ji i uorganizowa- 
niem m iędzynarodowego związku w celu po­
lepszenia pomyślności powszechnej, tak  eko­
nomicznej ja k  i m oralnej.— Tworzenie się ga­
binetu włoskiego postępuje bardzo powoli je­
dnakże w edług ostatnich doniesień, p. Selła, 
po porozum ieniu się z jenerałem  Ciaidinim  po­
d ją ł się tej misji.

Komisja kortezów hiszpańskich co do spra­
wy zabrania przez królow e K rystynę  i Izabel­
lę znacznych sum  pieniężnych i klejnotów  k o ­
rony, p rzedstaw .ła  wniosek wyprowadzenia 
w tym  przedm iocie śledztw a.— O statnie wia­
domości z K uby są bardzo pom yślne d la  rz ą ­
du, gdyż pow stańcy nie m ają ju ż  w swym  rę ­
ku żadnego m iasta, i m usieli opuścić naw et 
Guaim aro, gdzie była  rezydencja ich tym cza­
sowego rządu.

W Irland ji dem onstracje oranżystów  takie 
p rzyb ra ły  rozm iary, iż rząd  ogłosił w części 
h rabstw a Londondery, stan  oblężenia.

w iacionaośei telegraficzne.
Wiedeń, 10 grudnia (28 listopada). Wien. Z tna  

ogłasza urzędownie nominacje księcia Karola Auer- 
ąperga na prezesa, oraz hrabiego Eugenjusza Wrbna 
i barona D oblhoifa na wice-prezesów izby pa­
nów.— Dzisiejsze pisma poranne donoszą o miano­
waniu feldm.-por. Rodich’a gubernatorem cyw il­
nym i wojennym Dalmacji. (W olffs I .  B .)

* Wiedeń, U  grudnia (29 listopada). Obie izby 
rady państwa zgromadziły się dziś na posiedzenie 
otwarcia. Izba panów otwartą została przez swego 
prezesa, księcia Karola Auersperga, mową, w któ- 
rej oświadczył on, że najwyższe zadanie rady pań­
stwa zależy na poparciu konstytucji. Książę mówił 
dale, o szkodliwych skutkach nieustannej chwiejno- 
sci 1 oświadczył, że najpierwszym obowiązkiem po­
winna byc obecnie wytrwałość. (Tamże).

9 grudnia (27 listopada). W ybór p. Chaix 
-^st-Ange, przeciw któremu wystąpiła gwałtownie

i . — X. xaur t i ci . ,  z e  o e -
sarz powinszował ministrowi spraw wewnętrznych, 
p- - ło ic a d e  la Roquette, mowy nuanej wczoraj 
przez mego w ciele prawodawcze,n. (Tam że) 3 

1 ary z 10 grudnia (28 listopada). K sięgi nie- 
b .esk a , żółtą rozdane zo sta ł, L i  ilo p n to w k ™ .  
Księga niebieska, zastanawiając się nad sytuacia 
wewnętrzną, uważa, że wybor'y! pomimo ż y S j  po­
lemiki, dokonane zostały w porządku i regularnie- 
dalej wspominane są zmiany w formie izadu, wyni­
kające z uchwały senatu. W  przedmiocie kwestij 
handlowych powiedziano: Liczne punkta główne 
przemysłu użalają się na traktat handlowy z AnMia 
Rząd usiłować będzie pogodzić w sposób należyty 
względy zalecane przed godne uwagi interesa z 
rozwojem stosunków międzynarodowych wszcze 
tym na tern polu od roku 1860. Spodziewać sie na­
leży, ze dające się spostrzegać w A nglji niezado­
wolenie, me stanie na przeszkodzie dalszemu ze­
spoleniu powszechnych interesów ludów, wywoła- 
nemu z inicjatywy rządu. Dalej w obrazie położe­
nia powiedziano, ze stan rzeczy w związku półno- 
cno-memieckim i w państwach Niem iec południo­
wych, me u legł znacznym zmianom. Rząd cesarza 
nie znalazł w kwęstjach, któremi zaprzątały sie w
wodn t 'lg °  1 U  gabmety  niemieckie,* żadnego po­
wodu do wyjścia z postawy oględnej, jaką prze- 
strzegał względem przekształceń dokonanych ztam- 
1 ' bt osunki  Francji z Niemcamisą sta­
le przyjacielskie. Obraz położenia finansowego zo­
stanie ogłoszony później. (Tamie.)

* Paryż, 10 grudnia (28 listopada). W  wydanei 
dzis księdze żółtej powiedziano o soborze: Dzięki 
pokojowi panującemu w państwie kościelnem, bi- 

krajów zgromadzą się w Rzymie.
W ększa częsc przedmiotów przedłożonych soboro­
wi, nie należy do kompetencji władz politycznych, 
itząu cesarza, pomimo prerogatyw służących mo­
narchom Francji, nie weźmie udziału w naradach 
sotioru przez poselstwo osobno akredytowane. P o ­
mimo to, nie jest zamiarem rządu pozostać o b o j ę ­
tnym przy tych wydarzeniach ,.  które wywierają 
wielki wpływ na ludność katolicką wszystkich kra-
leco„l lHnl aSad° W Rz^mie Otrzyma po­l e c e n i e  z a k o m u n i k o w a n i a  p a p i e ż o w i  w r a ż e n i a ,  j a k i e
■ o z p w y  , uchwały soboru wywrą na rza,l. r Ó j  
z u y d n e  ewentualnie w prawach Francji p o t® ,

n zapewnienia opieki podstawom prawa 
publicznego. Rząd atoli ula mądrości prałatów zgro­
madzonych i spodziewa się, że uwzględnią óni w y­
magania naszych czasów i słuszne dążności ludów  
tegoczesnych. (Tamże).

* Paryż, 10 grudnia ,28 listopada). Rozdana dziś 
deputowanym żółta księga obejmuje następujące 
dokumentm !) o soborze; ostatni z nich datowany 
jest 10-go listopada; lb  w przedmiocie nabywania 
praw narodowości na terytorium ottomańskiem; da­
lej raporta Nubara-paszy i komisji złożonej z re­
prezentantów obcych mocarstw dla roztrząśnięćia 
kwestji kapitulnej egipskie),, wraz. z 18 depeszami 
w tymże przedmiocie; 2 depeszo dotyczące komisji 
w przedmiocie uregulowania Dunaju; 15 depesz w 
kwestji tnnetańskiej; 10 depesz dotyczących Japo- 
nji; 8 depesz w przedmiocie spraw handlowych 
(Tamże). . -

Paryż, 10̂  grudnia (28 listopada). Na dzisiejszem  
posiedzeniu ciała prawodawczego sprawdzane były 
w dalszym ciągu wybory. W ybór K erisoueta (z 
departamentu Cótes du Nord) dał powód do roz­
praw drażliwych w przedmiocie mandatu naka­
zanego. M ówcy opozycji (Guyot-Montpayroux, 
Refietan, 1 icard) potępiają silnie mieszanie się rzą­
du; ubiegającemu się o mandat narzucana bywa 
kandydatura rządowa. KerisouSt i Latour-Mau-
bourg zaprzeczają temu twierdzeniu i bronią mini­
stra spraw wewnętrznych; mamj&ta nakazane 
miały miejsce m e  ze strony rządu, lecz- jedynie ze 
strony opozycji.^ Picard zaprzecza stanowczo tętnu 
twierdzeniu. Estancelin c^yni uwagę, £e rząd  sta­
rał się zawsze o nie wybieranie tych deputowanych, 
którzy głosowali przeciw niemu w jakiejkolwiek  
bądź kwestji. Maurycy Richard domaga się, ażeby 
rząd potępił jawnie wyraz „przeniewierzenie się ” 

(Użyty przez prefekta przeciw deputowanemu Jansó. 
Minister spraw wewnętrznych odpowiada, że pre­
fekt ten zmarł już i że nie chce plamić pamięci nie­
boszczyka. W  końcu wybór K erisoueta został u- 
znany jako ważny, jak również wybór Monier’a de 
la Sizeranne (departament Drome), ten ostatni 164 
głosami przeciw o t. (lam ze).

-  Florencja, 10 grudnia (28 listopada). Zapewnia­
ją  ze feella, po konferencji z Ciaidinim, podjął sie 
utworzema ministerstwa. (Tamże).



* Florencja, 10 grudnia (28 listopada). Sella, na 
skutek powierzonej mu misji utw orzenia gabinetu, 
w ynurzył życzenie naradzenia się wpierw  z GiaUli- 
nim. Powiadają., że ten  ostatni przyjedzie tu  dzis
wieczorem. (Tamie). . .

* R zym , U grudnia (27 listopada). Papież odczy­
ta ł k ró tk ą  homilję. Pow iedział on między innemi, 
że cieszy się, iż sobór został otw arty *w dniu na o 
oznaczonym. B iskupi zgrom adzili się w Kzymie i 
czniej niż k iedykolw iek, dla nauczenia m z ip ią  
wdziw ych d róg  Boskich, dla sprostowania ' ' 1£*zJ-  
papieżem , przy pom ocy D ucha sw., A '-'Y  . 
ludzkiej. Je s t to bardziej niż k.edykoiw  ek ezb j- 
dne, albowiem sprzysiężem e bezbożnych stało się 
zbyt w ielkiem  i ukryło sio pod maską dążności do 
wolności; wszelakoż kościoł, _ który je s t silniejszy 
niż bram y piekielne, nie powinien niczego obawiać 
się; czas ju ż  atoli wystąpić przeciw  złem u togocze- 
snem u ze środkam i skutecznemu B iskupi powinni 
wraz z papieżem  zabezpieczyć spokojnosc klaszto­
rów , zakonów i kościo łów , oraz karność ducho­
wieństwa. — N astępne posiedzenie soboru odbędzie 
sie w dniu E pifanji; do owego czasu, rozm aite kon­
gregacje będą opracow yw ać dekreta , które_ mają
byćroz trząsane . ( la m ie ). 0 , , , v

* R zym , 11 grudnia (20 listopada). Sobor w ybrał 
p rzed  końcem  posiedzenia dwa biura, z k tórych ka­
żde składa się z pięciu członków , k tó re  noszą nazwę. 
Judices excusationum i Judices quaerelarum et contro- 
versiarum  .— P anu je  niepogoda; liczba cudzoziem­
ców jest mała. (la m ie .)  . . .

* Madryt, 10 grudnia (28 listopada). N a dzisiej- 
szem posiedzeniu kortezów , odczytane zostało sp ia- 
wozdanie kom isji mianowanej do roztrząsm en p  ̂
w y  zniknięcia klejnotów  korony; sprawoz 1
ponuje wyznaczenie komisji śledczej, _ daw ców  te- 

go zniknięcia.
m a stanu oblężenia, mimsńer U' ciw deputo-
Sagasta w ystąpił z T ielf \ ) hoip  M inister oświad-

i , . . . k i e  .p i-  
S  e jawnie; j e l c z e  wczoraj padły  .N a w a rz e  w y-
strzały z gw intów ek i słyszane były okrzyki : „Niech
* vie K aro l V I I !“ W  razie gdyby D on Carlos przy­
by ł do H iszpanji, cały kraj przeklnie go, n ie zas da 
m u koronę. K ortezy  uchw aliły jednom yślnie znie­
sienie stanu oblężenia. (Tamże). , • • •

* Madryt, 11 grudnia (20 listopada.) N a dzisiej-
szem posiedzeniu kortezów , P rim  zaprzeczył zam ia­
row i w ykonania zam achu stanu i oświadczył, ze
kandydatura księcia G enui pochw alana je s t przez 
znaczną większość hiszpanów. Zaprzeczył on j e ­
dnocześnie tw ierdzeniu, jakoby  księżna G enui sprze­
ciw iała się tem u zam iarowi, i nadm ienił, ze pro 
mowanie księcia G enui nastąpi w krótce, (lam ze.)

* Lizbona, 0 grudnia (27 listopada). 1 owiadają, ze 
król przyjął dymisję m inisterstw a Saldanha. ( la m -

Ź' ) ;  Lizbona, 10 grudnia ((28 listopada). D ym isja 
księcia Saldanba, o której doniesiono wczoraj, do ­
tyczyła zajm owanego przez m ego s an i l 
w P aryżu , nie zaś m inisterstwa. Saldanha odrzuć 
znowu proponow aną m u misję utw orzenia nowego 
ministerstw a. G azety ogłaszają list księcia Saldan- 
ha w którym  tenże oświadcza, że proponow ano mu 
utw orzenie nowego m inisterstw a, i że je s t on prze­
ciwnym pozostaniu nadal p. de Loule na stanowisku 
prezesa rady , a to ze w zględu na nadw ątlone zdro ­
wie tego ostatniego, przyczem pow ołuje się na swia-
Ł * S  kilku

powszechnej. Z pow odu tego rozdw ojenia w łonie 
m inisterstw a, panuje w stolicy pewne wzburzeń i 
przedsięw zięte zostały środki ostrożności. Jornal do 
Commercio żąda podania się całego gabinetu  do dy­
misji- Tlamże.) . .

* Ateny, 4 grudnia (22 listopada).^ Sesja izb zam­
kniętą została onegdaj. M ają nastąpić w krótce znna- 
nv w gabinecie. V alaoritis mianowany zostanie p ra - 
wiloDodobnie m inistrem  skarbu. M inister spraw ie­
dliwości i m inister wojny mają także wyjsc z gabi-

* Berlin 8 grudnia (26 listopada). Prov. Lorresp. 
w przedm iocie soboru powszechnego powiada: B a­
dy biskupów niemieckich i_ prałatów , M ^ o y c h  tego 
samego usposobienia, wywierać ę ą z p
ki wpływ na postanowienia soboiu. !jyczym y ,
ażeby potw ierdziło  się przewidywanie yc • 
pów, k tó rzy  utrzym ują, że sobór ogłosi tylko nauki 
zgodne z zasadami sprawiedliwości i praw em  p. 
stwowein, ja k  rów nież z słuszną wolnością i m ere- 
sem ludów. ( Cor. Hav. B ul.) , , . y

* Berlin, 11 grudnia (20 listopada). A  orda. A . A.

oświadcza półurzędow nie: H r. B i s m a r c k  pochwa a 
w zupełności p ro jek t finansowy Gomphausen a,̂  i 
w dałby się osobiście za takow ym , gdyby przyjęcie 
jego przez sejm nie było i bez tego zapewnione. 
(W olffs T. B .)  . a .

* Londyn , 0 grudnia (27 listopada) _ Times, w di u- 
gim sw ojem  w ydaniu, ogłasza następujący telegram  
z K onstantynopola z d. 8-go grudnia: Dziś na
szedł tu  te legram  dyplom atyczny, donoszący o p izy - 
jęciu przez w ice-króla w arunków  zawartych w o- 
ostatnim  firm anie sułtana, i o jego  zamiarze przy­
bycia osobiście do K onstantynopola dla zapew nie­
nia sułtana o swojej w iernej uległości. Główne 
w arunki firinanu zaw ierają w sobie wyrażenie bez­
względnej woli sułtana, ażeby wszystkie podatki w 
E gipcie były ustanaw iane w jego  imieniu; ażeby 
mieszkańcy nie byli obarczani podatkam i bez ko­
niecznej słuszności i nareszcie, ażeby żadna pożycz­
k a  nie by ła  zaciągana za gran icą bez wykazania jej 
potrzeby i otrzym ania poprzednio upoważnienia od 
sułtana. W  końcu rozkazano wice-królowi, ażeby 
we wszystkich swoich działaniach i postępowaniach 
stosował się w przyszłości pod każdym  względem 
do obecnego firm anu sułtańskiego, zgodnie ze swo- 
jem i prawam i i obowiązkam i. F irm an  utrzym uje 
także w swej mocy w szystkie dawniejsze firmany. 
Z powodu tego przyjęcia firm anu sułtana przez wi- 
ce-króla E g ip tu , p. E llio t, am basador angielski, nie 
powrócił do K onstantynopola; udaje się on w prost 
z E g ip tu  za urlopem  do A nglji, na parostatku  k ró ­
lewskim  Antilope, k tó ry  odpłynie w przyszłą sobotę- 
(Cor. Hav. B id .)(G /i •  /

* Londyn, 10 grudnia (28 listopada). Z powodu 
zamierzonej dem onstracji oranżystow skiej, rząd  o- 
głosił stan oblężenia w części Londonderry . ( Wolffs
T. B .)

* Kair, 9 grudnia (27 listopada). F irm an  sułtań- 
ski został dziś zrana odczytany publicznie wśród 
zw ykłych uroczystości i p rzy  salwach z dział z cy­
tadeli. W  ten  sposób usunięte zostały faktycznie 
wszelkie obawy co do w ybuchu zajścia. (Tamże).

* Nowy-Jork, 0 grudnia (27 listopada). R ep re­
zentant H iszpanji p. R oberts złożył p. F ish  zado- 
w alniające objaśnienie w  przedm iocie kanonierek 
hiszpańskich. Zapew niają, że poseł hiszpański od­
stąpi od swojej skargi, i że rząd  am erykański w yda 
w krótce rozkaz do w ydania kanonierek.—R adykalni 
u trzym ują teraz, że odnieśli zwycięztwo przy  osta­
tnich w yborach w Texas. (Cor. Hav. Bul.)

• ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Zeszłej środy 
iako w uroczystość N iepokalanego Poczęcia N aj- 
świętkszej M arji Panny, odpraw ione były nabożeń­
stwa odpustowe w kościołach: w kościele sw. A nny 
n a -K rakow skiem -Przedinieściu, św. Jozeta  y o iu -
bieńca tamże, sw. M arcina przy ulicy 1 nvnej, sw. 
A ndrzeja na placu ratuszow ym , św. Jack a  p izy  u li­
cy F re ta , św. A ntoniego przy ulicy Senatorskiej, 
św. F ranciszka Serafickiego przy  ulicy Zakroczym ­
skiej św. T ró jcy  na Solcu, tudzież Przem ienienia 
Pańskiego przy ulicy M iodowej. O dpust N iepoka­
lanego Poczęcia obchodzony by ł również w kaplicy 
archikonfraternji literackiej przy kościele katedral­
nym i m etropolitalnym  św. Jan a , gdzie_podczas_so­
lennej wotyw y am atorow ie odśpiewali oratorjum  
K urpińskiego; następnie w  samej archikatedrze su ­
mę celebrow ał ks. kanonik D ietrich, kazanie miał 
ks. Brzeski; artyści i chóry konserw atorjum  m uzy­
cznego, przy  współudziale artystów  opery, pod kie­
runkiem  profesora S tudzińskiego, wykonali mszę 
R incka, na graduale „Pangue lingua” P alestryny  
na same głosy—na ofertorjum  modlitwę P io tra  S tu­
dzińskiego, na benedictus o „Salutaris” Rossiniego 
na same głosy. Zeszłego piątku, w kościele św. A n­
ny na K rakow skiem  Przedm ieściu  obchodzony był 
odpust pam iątkow y przeniesienia dom ku L oretu . 
W czoraj kościół parafjalny na placu Trzech K rzy ­
ży obchodził odpust na cześć św. A leksandra, pod 
k tórego wezwaniem zostaje. W  kościele archikate- 
dralnym  i m etropolitalnym  św. Jan a  roraty  odpra­
wił ks. kanonik D ziaszkow ski, w czasie k tórych  a- 
m atorowie odśpiewali mszę N ideckiego , offerto- 
rjum  solo bas Chw aliboga, na podniesienie solo 
Tejchm ana. <fc.

* ( K o n c e r t  o c i e m n i a ł y c h ) .  .W c z o ra j 
byliśm y świadkam i nader rzadkiego  w świecie m u­
zykalnym  zjawiska, a i w W arszaw ie nawet, p ierw ­
szy to raz podobno odbył się koncert publiczny 
ociem niałych, w którym  popisyw ali się dawniejsi i 
obecni wychowańcy tutejszego instytutu głucho­
niem ych i ociemniałych. B y ł wprawdzie niedawno 
u  nas p. Szachno w irtuoz ociem niały, w y  chowani ec 
petersburgsk iego  insty tu tu  ociem niałych, lecz zna 
kom ity ta len t tego artysty, zaliczamy do osobliwo

ści w yjątkow ych, a takie rzadko się zdarzają w 
świecie. W czoraj zaś słyszeliśmy całą ontiestię  
złożoną z ociem niałych, której każdy członek g ią ł 
tak  czysto i w yraziście, a wszyscy razem w zespole­
niu, tak zgadzali się z sobą, że dopraw dy nie wie­
dzieliśmy co bardziej podziwiać należy: czy talenta 
wykonawców, czy niesłychaną pracę ich nauczycie­
li? W ykonanie uw ertu r z trzech  oper: „Niemej 
z P o rtic i”, „T ankreda” i „Zam py”, odznaczało się 
taką  zgodą i precyzją, że więcej nie podobna było­
by wym agać od widzących naw et artystów , zwła­
szcza tak  m łodych. N auczyciel tutejszego insty tu­
tu  głuchoniem ych i ociem niałych, pan Słoczyński, 
widocznie nie szczędził trudu  przy  kształceniu swo­
ich uczniów na instrum entach sm yczkow ych, lecz w 
całą orkiestrę w lał ducha d rug i znów nauczyciel p. 
K onstanty T ropiański, k tó ry  nadto specjalnie uczył 
ich g rać  na instrum entach dętych. P . T ropiańsk i 
sam wyborny artysta, potrafił wpoić w serca swoich 
uczniów ten święty ogień miłości dla sztuki ja k i je ­
go ożywia. C hóram i dyrygow ał trzeci nauczyciel 
insty tu tu  p. Z ientarski, znany kom pozytor m uzyki 
kościelnej. O ciem niałe dzieci płci obojej w ykona­
ły  zgodnem i i sym patycznem i głosam i dwie pieśni 
chórem: K antatę dziękczynną i kościelną pieśń 
„Święty Boże” (AITOC'L 0  0EOCT>). Śpiew  ten 
ich, rozrzew nił wszystkich obecnych!  ̂ W  duetach 
odznaczyli się— ociemniali: skrzypek G orączko wski 
i fortepjanista P locer; obadwa dowiedli, że obok 
głębszego poczucia artystycznego posiadają m echa­
nizm w yrobiony w wysokim stopniu. P lo cer wy­
konał nadto jeszcze, solo na fortepjanie sław ną kom ­
pozycję A ntoniego K ątskiego „Przebudzenie się 
Lw a”. '  P o  wysłuchaniu g ry  tych dwóch wycho- 
wańców instytutu, śmiało można im w różyć świetną 
przyszłość na artystycznej drodze. W  w ykonaniu 
wokalnej części p rogram u przyjęła udział am atorka, 
panna Józefina K rysińska, k tó ra  odśpiew ała balla­
dę G etego „E rl-K onig”, m azurka C hopina i narodo­
wą pieśń neapolitańską, z taką siłą uroczego głosu i 
wzorową m odulacją, a obok tego z tak  w yborną 
m etodą, że wzbudziła gorące i d ługotrw ałe  oklaski 
słuchaczy. O prócz tego na koncercie w czorajszym  
p. J a n  K rólikow ski znakom ity arty sta  dram atyczny 
sceny tutejszej, deklam ow ał wiersz p. C opee w prze­
kładzie W acław a Szym anow skiego p. t. „Bezrobo­
cie kow ali”, k tóry  obecnie zachwyca publiczność 
paryzką w „Odeonie” , gdzie znany artysta  z „kome- 
dji francuzkiej” p. Beauvallet, deklam uje ten wiersz 
przyw odząc słuchaczy do niesłychanego zapału. 
Treścią tego wiersza je s t opis straszliwych następstw  
ostatniego bezrobocia rzemieślników. M arsz utw o • 
ru  p. Słoczyńskiego, zakończył ten koncert, k tóry  
pozostawi obecnym długie i przyjem ne w spom nie­
nie. D o powodzenia fortepianow ej części p ro g ra ­
mu przyczynili się pp. H erm ann  i Grossm ann, ofiaro - 
wawszy z swego składu fortepian fabryki Renisza. 
W czorajszy koncert m iał na celu, jak  to ju ż  w iado­
mo, przyjść w pomoc tym  byłym  wychowańeom tu ­
tejszego instytutu, którzy pomimo usilności nie są w 
stanie ' zapracow ać na utrzym anie życia. Z ebrana 
wczoraj kwota, wynosząca, o ile nam  wiadomo, około 
580 rubli, dostarczy środków  przychodzenia w p o ­
moc tym  ociem niałym  w przeciągu jednego  roku. 
W iadom o już, że pierw sza m yśl urządzenia tego 
koncertu, ja k  również doprow adzenie jej do pomyśl-

J o  o
jc,v lu iiiuM  doprow adzenie jej do pom yśl­

nego skutku, należą do szanow anego powszechnie 
dy rek to ra  tutejszego instytutu głuchoniem ych i ocie­
m niałych, profesora uniw ersytetu w arszaw skiego, 
rzeczyw istego radcy  stanu, pana J .  Papłońskiego, 
k tó ry  z w łaściw ą sobie energ ją , troskając się usta­
wicznie o los i przyszłość swoich byłych w yehowań- 
ców, ju ż  przed trzem a tygodniam i urządził dla nich 
odpowiedni przy tu łek . N iem a wątpliwości, że świa- 
t ła a  mianowicie pełna ludzkości czynność szanow ne­
go dy rek to ra  dopnie pożądanego celu.

* ( L o t e r j a  f a n t o w a ) .  W arszaw skie tow arzy ­
stwo dobroczynności w pow ołaniu się na ogłoszenie 
swe z d. 25 września (7 października) r. b. zam iesz­
czone w pismach publicznych,m a honor ponow nie po­
dać do wiadomości powszechnej, że w ydaw anie fan­
tów w ygranych w lo te rją  60-tysiączną, trw ać będzie 
tylko do dnia 29 grudn ia  (10 stycznia) 18°°/,0 roku  
włącznie, oraz, że nieodebrane w tym  term inie fan­
ty  stosownie do § 9 planu, p rze jdą  na  rzecz ubogich 
pod opieką tow arzystw a zostających.

*  ( f i l  5 8  r  j  e  4 " k ) .  C oraz to mroźniej w po­
w ie tr z u  — wczoraj już  z ran a  woda w r y n sz to k a c h  
zam arzła miejscami, choć następnie r o z to p iła  s ię  poci 
wpływem  słonecznych prom ieni, które nas on m 
kilku  coraz częściej odwiedzają. D z iś  mroź c z t e io -  
stopniowy z  rana. ^

— Pom im o zbliżających s i ę  już świąt 0Ẑ S  
rodzenia, od k tórych  z a l e d w i e  dwa na.s: ro \
tygodnie, nie w i d a ć  jeszcze wielkiego n  p
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o ach, a nawet i sklepach warszawskich — pochodzi 
to pewnie z przyczyny, że ludzie teraz w ogóle nie 
lubią, nic robie na zapas, na zabezpieczenie się od 
pilnej chwili. Żyjemy po większej części z dnia na 
dzień, materjalnie i duchowo i tak samo odkładamy 
na ostatnią godzinę każde przedsięwzięcie naszej 
myśli jak  każde dzieło rąk naszych. Chwila obecna 
wszystkiem dla nas—i nic dziwnego—cała machina 
społeczna wraz z wynalezieniem pary i elektrycz­
ności, śpieszy się ciągle, i pozbywa jak  może najprę­
dzej obecnych swoich obowiązków, bo wie że jutro 
czekają na nią inne znowu, bieżące do załatwienia 
sprawy i potrzeby. Szczególniej też gdy idzie o wy­
danie gotówki, tego talizmanu siły, znaczenia i roz­
koszy, ociągamy się do ostatniego momentu—i chce­
my wydać ją  tylko w zamian za natychmiastowe u- 
życie. D la tego to i wszystkie podarki na gwiazdkę, 
wszystkie zapasy kuchenne, kupować będziemy do­
piero w wilją dnia stanowczego, z przeświadczeniem, 
że się nam ten zachód spożytkuje.

— Wszelako kupcy i przemysłowcy tutejsi, chcą 
być przygotowani wcześnie i d latego  dziś już stroją 
oni swoje wystawy sklepowe w najozdobniejsze i 
najefektowniejsze towary i wyroby a anonsami swe- 
mi pokrywają dubeltowe dodatki Rurjerów  oby­
dwóch, ku nie małej ich wydawców uciesze. Ale 
wróćmy do faktów spełnionych w ciągu dwóch dni 
ostatnich.

— W  sobotę, właściwie jeden tylko lecz ważny za 
to fakt zwraca na siebie uwagę. Mówimy to o pier- 
wszem przedstawieniu na scenie wielkiej, nowej o- 
pery Moniuszki „Parji”. Rozumie się, że po pierw- 
szem wysłuchaniu dzieła tak głębokiej wartości, nie 
damy zeń szczegółowego sprawozdania. Wszelako 
możemy już dziś powiedzieć, że „Parja” należy do naj­
szczęśliwszych i najpotężniejszych kreacij naszego 
utalentowanego kompozytora, któremu dotąd jeszcze 
nie oddajemy należnej sprawiedliwości... Taki zre­
sztą jest los wszystkich prawie talentów i genjuszów 
w sztuce—dopiero gdy kości ich odpoczną w ziemi, 
przyznajemy im genjusz i stawimy posągi. Glinka, 
świetny, głęboki i czysto narodowy kompozytor 
ruski, któremu nasz Moniuszko jest pokrewny du­
chem rzewności i tęsknoty—był wprawdzie nie ma­
ło ceniony już za życia—lecz dopiero po śmierci 
przyznano mu genjusz godny laurowego wieńca.— 
W racając do „Parji”, powiemy, że z pierwszego, 
więc niedokładnego wysłuchania tej p a r t y c j i— -u n ie ­
śliśmy ogromne wrażenie—jest to muzyka heroiczna, 
wzniosła a pełna czułości i wewnętrznego ognia. 
Już sam prolog i uwertura, dają przedsmak wartości 
tej opery... a pierwsza arja Idamora, duet jego z 
Nealą, potężny, majestatyczny finał pierwszego aktu, 
nie psują pierwszego wrażenia. Najwyżej jednak, 
pod względem dramatycznym i lirycznym stoi akt 
d rugi,—Moniuszko z największą miłością traktował 
tam postać starego Parji Dżares’a, przez którego usta 
ciągle rzewna czułość, bolesna skarga lub serdecz­
ny płacz, w cudnej melodji wypływają. Zdaje nam 
się wszelako, że efektowny duet starego Parji z sy­
nem, Idamorem, który najwięcej^ może a przynaj­
mniej najpowszechniej podobał się publiczności - 
nie jest bynajmniej drogocenną perłą w tej świetnej 
partycji, że owszem należy do jej miejsc pospolit­
szych—choć w ogóle rzadko tu  można się spotkać 
z  pospolitością lub rutyną—bo, rzecz dziwna! Moniu­
szko pomimo ciągłej pracy, rozpierzchłej w rożnych 
kierunkach, ma jeszcze zawsze świeże myśli muzy­
czne w zapasie! W  jego piersi goreje—nieustanny 
płomień natchnienia, które wylewa się pełnym i sze­
rokim strumieniem. O pierwszem wykonaniu „Pa­
rji”, musimy wyrazić się najpochlebniej: Wszyscy 
artyści mający udział w tej operze, wykonali swoje 
role zarówno zdolnie jak gorliwie, a p. Filleborn za 
swoją arję w ostatnim akcie zyskał pełne zapału o- 
klaski, chociaż nie szczędzono także pani Dowia- 
kowskiej i p- Kohlerowi tych oznak zadowolenia. 
W ystawa świetna, dekoracje pełne efektu i bogate 
kostjumy, dopełniły świetności ekspozycji nowej 
opery, której akt trzeci zdobią oryginalnie i pięknie 
ułożone a wzorowo wykonane tańce. Publiczność 
dała dowód uznania dla talentu Moniuszki, gdyż na­
pełniła salę od góry do dołu, a po każdym akcie 
przywoływała kempozytora i artystów, wykonywają- 
cych jego nowe, tak piękne dzieło.

— Tak świetnie zakończony wieczór sobotni, 
zrodził także wielce przyjemną i ożywioną niedzielę. 
Pogoda sprzyjała spacerom po bliższych i odleglej­
szych ulicach lub alejach — nawet i ogród saski 
w samo południe zaczernił się od wracających z ko­
ściołów i pragnących przespacerować się mieszkań­
ców. Znaczna liczba osob odwiedziła wczoraj wy­
stawę sztuk pięknych, oraz gabinet zoologiczny, ale 
najliczniejsza część publiczności pospieszyła na kon­
cert do redutowej sali, urządzony na korzyść ocie­

mniałych wychowańców tutejszego instytutu głu­
choniemych. Lecz o tym koncercie dajemy oddziel­
nie, na innem miejscu sprawozdanie.

— D la zachowania ścisłości sprawozdawczej, po­
wtórzymy tu stereotypową już wiadomość, że i na 
wczorajszy koncert orkiestry warszawskiej w oby­
watelskiej resursie, zebrało się mnóstwo słuchaczy.

— W ieczorem, obadwa teatra znowu napełnione 
zostały: w wielkim, dawano szczęśliwego „Flicka 
z Flockiem,” w rozmaitości zaś po „Radcach pana 
Radcy,” przedstawiono pierwszy raz jednoaktowy 
wodewil, tłumaczony nader udatnie z francuzkiego, 
p. t. „Czuła struna.” W tej wesołej krotochwili uroz­
maiconej ładnemi i dowcipnemi piosnkami, panna 
Urbanowicz i pani Oswald, oraz pp. Chomiński i 
Szymanowski złożyli dowody zarówno talentu jak  
staranności z jaką wszyscy Wykonali powierzone im 
role. „Struna czuła” należy do szczęśliwszych i uda- 
tniejszych sztuczek i niezawodnie długo się trzymy- 
wac będzie z wielkiem powodzeniem w repertuarze 
rozmaitości.

— Ju tro , We wtorek dnia 14 b. m. w sali resursy 
obywatelskiej prelekcja lektora uniwersytetu p. 
Lazzariniego, której przedmiotem będzie „Malar­
stwo we Włoszech.”

—  W  dniu  zaonegdaj szym, w cyrkule Jerozo lim skim , w 
dom u pod N r. 1 2 4 3 , żona żołn ierza przykom enderow anego 
do w arszaw sko-w iedeńskiej drogi żelaznej, Pe trow a, N adzie­
j a  Petrow  i dwaj synowie M ichał la t 2 i J a n  3 m iesiące ży­
cia liczący, w m ieszkaniu zagorzeli, z nich matkę, i syna n a j­
starszego  przyw rócono do życia, a m łodszy syn um arł.

—  W  tym że sam ym  cyrkule, W ojciech  S iecióski, 5 0 la t 
w ieku liczący, znajdujący się  w obowiązkach stróża  na k o ­
m orze składowej w arszaw skiej, przybyw szy na odwach dla 
ogrzania s ię , nag le  zm arł. W  celu wyprow adzenia śledztwa, 
oprócz dochodzenia policyjnego, zawiadom iono o tern sąd.

— W tym że cyrkule, L udw ik L ange , kom iniarz warsza­
wskiej straży  ogniowej, w ycierając kom in w parterow ym  domu 
N r. 1 2 4 3 , z powodu obsunięcia się dachówki, spad ł z dachu 
na b ru k  i s tłu k ł sobie bok  lewy, ja k  się okazuje n ieszkodli­
wie; odesłano go na ku rację  do szpita la .

* ( P r z e g l ą d . )  Najjaśniejszy Pan w dniu 22-m 
listopada raczył odbyć w ujeżdżalni zamku inży- 
nieiji przegląd kawalerów św. Jerzego i deputacij 
wojska rusk iego , przybyłych do Petersburga na 
obchód 26-go listopada stuletniego jubileuszu o r ­
deru św. męczennika i zwycięzcy Jerzego. Jego 
Cesarska Mość, znalazłszy na tym przeglądzie od­
działy wojska w wybornym porządku, oświadczył 
szczególną wdzięczność Jego Cesarskiej W ysoko­
ści Głównodowodzącemu wojskami gwardji i okrę­
gu wojennego petersburgskiego, i Monarsze zado­
wolenie wszystkim naczelnikom obecnym na prze­
glądzie; a niższym stopniom, znajdującym się we 
froncie udzielił gratyfikację po 50 kop. na ka­
żdego.

* ( O d n a w i a n i e  ś w i ą t y ń ) .  Mosk. Wied. 
donoszą, że prowadzi się obecnie czynna kores­
pondencja pomiędzy ministerstwem spraw we­
wnętrznych i zarządem jenerał-gubernatora nadbał­
tyckiego, w przedmiocie odnowienia niektórych 
świątyń prawosławnych w kraju nadbałtyckim, sto­
sownie do życzenia wynurzonego przez ludność 
miejscową.

Austria i ziemie słowiańskie 
* (K  w es t j  a z m i a n  w k o n s t y t u c j  i). Jedno z 

pism galicyjskich podaje, w całem  szeregu wiadomo­
ści z W iednia, zwierzenia co do mniemanej taktyki, 
jaka została jakoby postanowioną dla spowodowa­
nia zmian w konstytucji. Podług tych wiadomości, 
rada państwa ma być zwołaną na teraz jedynie dla 
uchwalenia budżetu, który broniony będzie przez 
dotychczasowych ministrów, albowiem został przez 
nich ułożony. Kwestje zaś konstytucyjne i państwo- 
wo-prawne nie zostaną przedłożone temu zgroma­
dzeniu, nie jest ono bowiem uważane jako czynnik 
kompetentny w tym względzie. Obok rady pań­
stwa, ma także obradować konferencja pierwszorzę­
dnych mężów parlamentarnych i przewodców stron­
nictw politycznych ze wszystkich krajów Przedlita- 
wji, która ma roztrząsać kwestję ukonstytuowania 
Austrji. Zgromadzenie to ma być zwołane przez 
rząd. O zwołaniu tego zgromadzenia mężów zaufa­
nia, rada państwa zawiadomioną będzie urzędownie 
dopiero na swem ostatniem posiedzeniu, przyczem 
oświadczonem jej także zostanie, że zgromadzenie 
to złoży przyszłej radzie państwa propozycje pań- 
stwowo-prawne. Ta przyszła rada państwa ma być 
zgromadzeniem ustawodawczem. W tym celuzwoła- 
ne być mają na wiosnę sejmy, które wybiorą deputo­
wanych do tej konstytuanty. H r. Beust i korona 
żywią nadzieję, że i czesi poszlą także bez oporu

swych deputowanych do takiej rady państwa. W  ra­
dzie tej, jak  powiedziano wyżej, ma być złożony 
projekt opracowany przez zgromadzenie mężów za­
ufania, dla zgodnego z konstytucją traktowania ta­
kowego. Widocznie jest to projekt, który jedno ze 
stronnictw opozycyjnych chce narzucić rządowi, 
lecz w urzeczywistnienie którego nie wierzy nawet 
samo to stronnictwo, rząd zaś naturalnie tein mniej 
myśli o zapewnieniu powodzenia temu projektowi. 
Cały ten utwór wyobraźni ma znaczenie o tyle tyl­
ko, iż świadczy o obudzeniu się znowu niepewności 
ze strony opinji publicznej w Austrji, kiedy jakie 
stronnictwo może mieć nadzieję znalezienia wiary co 
do takiego płodu fantazji, i to w chwili, kiedy po 
wielkich usiłowaniach i dzięki nadzwyczajnej wy­
trwałości, państwo zostało nareszcie odbudowane 
na nowych podstawach. ( Nordd. A. Z .)

* (S p ra y v y  d a l m a c k i e ) .  Czytamy w Nordd. 
-1. Z. pod datą 11-go grudnia: Trudnem zdaje się 
do uwierzenia, a pomimo to prawdziwem jest to, że 
niektóre pisma austrjaekie usiłują jeszcze powtarzać 
bnjkę, jakoby powstanie w Dalmacji wywołane zo­
stało przez Prusy. W iedeńska Die Presse powstaje 
dziś energicznie przeciw temu „tendencyjnemu wy­
mysłowi welfickiemu.” Gabinet austrjacki nie ma 
naturalnie żadnego powodu do użalania się na po­
stawę Prus względem wypadków w Dalmacji.

Franqia.
* ( K w e s t j a  w o l n o ś c i  h a n d l u . )  Deputowa­

ni hołdujący zasadzie wolności handlu odbyli w biu­
rze ciała prawodawczego, pod prezydencją p. Ga­
zelle, zgromadzenie, na którem postanowili zam ia­
nować komisję, mającą zbadać z własnej pobudki, 
niezależnie od wyższej rady handlowej, mianowanej 
w tym celu przez rząd, kwestję wolności handlowej, 
wejść w stośunki z izbami handlowemi, wyprowa­
dzić śledztwo w tym względzie i ogłosić rezultat 
takowego. Komisja ta, będąca w ten sposób ponie­
kąd komisją śledczą parlamentarną, mającą działać 
obok komisji śledczej mianowanej przez rząd, skła­
da się z 20 blizko członków i ma odbywać posie­
dzenia dwa razy w tydodniu, we czwartki i w nie­
dziele. (Nordd. A. Z.)

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e . )  Donoszą o nowym 
programie parlamentarnym ułożonym przez dwu­
dziestu deputowanych, którzy bez wspólnego poro­
zumienia się z środkiem prawej strony, pragnęliby 
jednak połączyć się z prawicą. Urzędnicy korony, 
którzy niedawno podali się do dymisji, stanęli na 
czele tego ruchu. (La  Fr.)

* ( Z m i a n a  g a b i n e t  u). Nord z d. 9 grudnia 
pisze: Od dwóch dni obiega znowu po Paryżu po­
głoska, o bliskiej zmianie w składzie gabinetu. M ó­
wiono mianowicie, że p. Forcade w skutek sprze­
czki z ministrem wojny, podał się do dymisji. P o ­
głoski te są widocznie przedwczesne: dopóki bo­
wiem nie zostaną sprawdzone wybory i dopóki 
stronnictwa nie ugrupują się stanowczo w izbie, do­
póty obecno ministerstwo zostanie przy władzy. Co 
do jf. Forcade, powiedział on długą mowę, i nigdzie 
w niej nie wspomniał, ażeby jako minister miał za­
miar podać się do dymisji. Rozwinięty przez niego 
program  liberalny usprawiedliwiałby raczej przeci­
wne zupełnie przypuszczenia.

* ( C e s a r z o w a . )  Patrie z dnia 10 grudnia pi­
sze: Zaledwie cesarzowa powróciła z swojej podró­
ży, a już niektóre dzienniki podjęły względem niej 
zwykły swój system potwarzy i niegodziwego 
oszczerstwa. Nie możemy szczegółowo zaprze­
czać wszystkim wymyślonym przez te dzienniki 
twierdzeniom; jedne mówią, że cesarzowa zmiesza­
ną jest i zirytowaną ruchem parlamentarnym i libe­
ralnym, jak i dokonał się w naszych instytucjach; 
drugie przypisują jej w przedmiocie niektórych mę­
żów politycznych, bezwzględne i śmieszne uwagi. 
W szyscy ci, którzy mieli szczęście znajdowania się 
w stosunkach z cesarzawą wiedzą, z jaką  względno­
ścią wypowiada ona wszystkie swoje słowa, i jaka 
uprzejmość towarzyszy ogólnie tej względności; po­
stawa i słowa przypisywane jej w celu łatwym do 
odgadnięcia, same przez się zaprzeczają się. Może­
my jak  naj uroczyściej zapewnić, że cesarzowa trzy­
ma się teraz bardziej niż zwykle zdała od polityki; 
cała jej polityka ogranicza się na niewyczerpanej 
dobroczynności względem ubogich i na wdzięcznem 
i uprzejmem przyjmowaniu ludzi wszystkich odcieni, 
okazujących swoje poświęcenie dla cesarza i jego 
syna.—Niektóre dzienniki donoszą o blizkiej podró­
ży cesarzowej do Rzymu podczas uroczystości so­
boru. Wiadomość ta nie jest opartą na żadnej zesa-
dzie. , . ^Włochy i Rzym.

* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e ) .  Liczne 
trudności i  kłopoty, z ktoremi rząd parlamentarny 
ma do walczenia we Włoszech, i które wyszły obe-



• ■ w  z  w ię k s z ą  j e s z c z e  s i l ą  p r z y  o r g a n iz e

w an iu  się g ab in e tu  z ro b iły  n ieco  ^ { ^ ^ d a w n o  z 
p ism a fran cu zk ie , k tó re  p rze inaw  y sy ste-
w ie lką  e n e rg ią  za  p rze jśc iem  obe Cnie
m u p a rla m en ta rn eg o . ten  sposób,
u spoko ić  sk ru p u ły  w ty m  \ p  - p a r l araen tarnej 
że tw ierdz i, iż w ina ciąży w iększo korzyści
fo rm ie  rzą d u , k tó ra  p rzedstaw i m iędzy innem i
n iż każda  inna fo rm a r z » d a . ^  ła tw ością p rze -  
m ożność p rzez  wy ciężarna z 9 '  zan iedbano  we
sileń , lecz ze pochodzi z tąd , Y m uszą być 
W ło szech  p ra w id ła  i  obow iązki, kto  ̂
kon ieczn ie  p rze s trzeg a n e

W e środę 3 ( 1 5 )  grudnia —  św . Iren eu sza  m ęcz. 
ce w sch. o god z. 8 m in. 4; zach. o godz. 3 min- 4 .
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P o
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g o Cl y
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pogodny

Ż ad n a  izba n ie pow inna 
k o n ie c z n ie  „m ow aniem  zdolnej do
o b a l a ć  rzą d u  p rzed  ukon  ) b ądż rezu lta tem
rząd ó w  w iększości, k to ia  < k  b ;nacj i  s tronn ic tw ,

w k i i - u „ k u  ro li-
dążącej do zap row adzen  ^  F lo re n c jl do  teg 0  p ra .
ty k i. N ie za9t°*ov w odow ał uciąż liw ą n iepew ność, 
w u lła ,!  b łąd  ten■ rzesilen ia  m in is te rja ln e -
pochodzącą n ie S podziew ają  się żadnego  rezu lta - 
go , po  k tó ry  ^ N aru szen ie  pom iem onego  p raw id ła , 
tu  pom ysł ^ ^ konsty tuc jona lizm  katech izm o-
P ^ l S e m u  p a rla m en ta rn eg o , m a m iejsce m e w sa- 
W1 ■J u  TTlorencii lecz p rzy tra fia  się tak że  m e 
“S y ia o s°ć  często  w  in nych  ta k ż e  k ra jach , ciesz*

« * g v r »  t r
b 6 l . L i V a U o o s / w  r o — r  S o h .-
„kupów  « ' ję a y k u  t a t o .  m  « “ »  i d .
try d en ck ieg o , n a  k tó ry m  ro z p ia w y  t o « y  v  się 0
k ą  ła tw ością  w  ję zy k u  hm uiski , ^  p ra fa t0w .
w iele znajom ość te g o  era b iskupów , tru -
JSła zg rom adzen iu  p rzy g o to w  b isk u p i am e-
d n o ś f  ta  w yszła ta k  da lece  fra n -
ry k ań sc y  zaczęh  ^ f a i t o ^ a t o  rnesto-

W c z o r a j .  -i
Barometr w milimetrach . . . .!
Termometr Reaumura .
Stan nieba ........................................... j

Sajwiększe zimno — 4,"9 R. Najmniejsze zimno

W ysokość wody na W iśle stóp 4 cali 2.

W

T'1T4_ : < j>_oh 

i 751 fi
i — 7
i pogodny

— 0, 4 R-

K URS G IE Ł D Y  W A R SZA W SK IEJ. 
dnia 1 (1 3 )  Grudnia i8 6 9  r.

cuzkiem , co a to ii kościelnem . ( i
sow ne n a  zg rom adzę r z e c i w  s o b  o r  o -

* (Z g r o m  a d z  e n  I  m iało miej ace w  R zy - 
w  i). P odczas gdyuWeotW!UJ y zosta ł w e czw artek  w 
m ię o tw arc ie sob > ,4 vojan y  p rzez  znanego

Nr ÓlU S Ł S  H .  p o r e d -w olnego m ysli .  ■ m ow a in a u g u racy jn a ,
k o m ite tu  tym cżcsow cgo, S d c z , .« n i .

S r c s ć w  p rzy stą p ie n ie  do uchwal: teg o  zg t otiuit zeni 
i  zep isan ie nazw isk  osób obecnych . L  k .a jo w  n 
dajszych , naw et z A m ery k i, p rz y b y ł, . o t o . m y sh -
c ie le  dla w zięcia u d z ia łu  w  tern zg rom adzen iu . f la  
tym  k o n tr  -  so b o rze  ro z trząsan e  b ę d ą  n as tęp u ją
i e s t j e :  i )
w is tn ie n ia  w olnosc re l g j , > b Ju0ŚĆ m0I,dn„.ści
p aństw a a > u0  W izow anie stow a-
S S i  d z i ^ & w e i o ,  m ającego  n a  ce lu  po - 
n^eranie pom yślności pow szechnej, ta k  ekonom icz- 
P a?  S k  rów nież  m o ra ln e j."  W  końcu  w y b ran y  zo - 
3  S r  k o m ite t ce n tra ln y . B o z p ra w y  te o lo g .c z -  
ne zostały  zaw czasu  w yłączone. ( M r M .  A .  Z .) 

H i s z p a n ja .
* IP  o w s t a n i e  n a  w y s p i e  K u b i e ) .  O sta tn ie  

w iadom ości o pow stan iu  n a  w yspie K u b ie  b rzm ią  
im m m vshiie d la  pow stańców ; nic m a ją ju ż  om  w sw o - 
1 1 , ,in i jednego  m iasta  i zm uszen i zojeu i posiadan iu  J ^  ^  s;ed lisk a  rza -

ń i r ? ,  .*•*«- r z z
Y  1 « Q . I

d o w  i b k  a.
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W SK IC H . —

W e środę, —  w teatrze wielkim: drama l a u p r a t ,  — w tea: 
trze rozmaitości: kom edje F ortep ian  h e r ty  1 M a js te r^  
czeladnik; m onodram  Chcesz sig Żenić; we czw arte , 
w teatrze wielkim: opera P ar a; w p '3telL w ea ' s 
wielkim: dramat A drjanna Lecauvreur; w s°bot«’
w teatrze wielkim: opera  P aria , — w  t e a t r z e  rozmai osci. 
kom edje DoŻVWOCie i  Czuła S trana; w n ied zie lę , - -W  ea- 
trze wielkim: balet F lick  i F lock, — w teatrze rozmaito­
ści: kom edje: 1 -y  raz, Szczęście n ie s z c z ę ś c ie m ,  u icna
w ada  brzeg i rw .e  ; Czuła s tru n a

W IE L K I T E A T R . — Jutro , we w torek , opera P a lia -  
Wczoraj, w n ied z ie lę , dawano balet Flick i FłOCil, 

osób  1 0 1 3 .— Onegdaj, w so b o tę , dawano operę P alia , 7
ło  osób 1 0  7 0 . - ,

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. —  D z iś ,  w pon iedziałek , ko-  
m edja ze  śp iew em  w 3 aktach , S z t u k a  plZypedODSUUa 
g ig .— O soby: K siążę  de S ou b ise  —  p . tir zg w m sk l\  K s ię ­
ż n a — panna Figarsica-, B aron T ib u le —  p- iSawickl, er-  
m inja, j e g o  sio stra—  panna Gilska-, V ice-hrabia de e t0 ' 
r ieres— p an i B aka ło w icz;  D eser ieres , radca p- FjO OW- 
ski; W eron ik a , j e g o  sio s tr a — pani Mazurowska; lo m p o n  
n e , nau czyciel v ice-h rab iego  —  p . F anczgkow sklj ev ln ’ 
k ra w iec— p . D am se;  M arcelin a , j e g o  ż o n a — ptun 
ska\ W oźn y— p. Adler\ —  kom edja ze  śp iew kam i, bZ U ia  
S tr u n a - —  O soby: M im i — panna Urbanowicz; Z izina pa 
ni Oswald-, T a m erla n — p . Chomiński; Califourcbon —-p .  
Szymanowski. —  Wczoraj, w n ied z ie lę , dawano korne j e
R adcy pana R adcy i Czuła s tro n a , było °sób 7 50 . —
O negdaj, w sob otę , dawano dram at MlSS fflUitOU; k om e­
d ię  U w ie  t e ś c i o w e ,  b y ło  osób  4 9 3 . .

“ ( iA B lU E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azm uerow - 

s k im ) .— Otwarli/ W NioUXibiC 1 ( jZ W a itk i.
M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu  K azim ierow - 

sk im ), w p aw ilon ie na lew o, we t l z w a i  t k l  1 N lC U Z iele bez­
p ła tn ie , od god z . 1 O-ej rano do 2-ej po południu

W Y STA W  A  T O W A R Z Y S T W  A  ZA C H Ę I Y 8 / 1 L K  i  1Ę- 
K N Y C H  (W hotelu  eu rop ejsk im ). —  Codziennie, od  g o d zi­
ny 10  rano do w ieczora. —  Cena w ejścia kop. 1 5 , w iae  

d zie le  zas i św ięta  koi>. 5 .
W  S A L O N A C H  P R A D O  (za rogatkam i W olsk iem i). —  

W  pon ied zia łk i, środy i soboty lek cje  tań ca ,— W niedzie­
le i  każde Ś w ię t o  ta ń ce  zb iorow e przy m uzyce sa o n o w e j. 
P oczą tek  o god zin ie  8 - e j .  —  Buduar zam ieniony na ogrod  
zim ow y.— M ęzczyzn i p łacą po k op . 3 0 . Dam om  służy w stęp  
w tow arzystw ie m ężczyzn  b ezp ła tn ie .

M O N E TY .

Pół-Im periały R osy jsk ie ...............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne.
Erydrychsdory Pruskie ...............................
Pruski kurant za 100 t a l ...............................

P A P IE R Y  
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę................................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A .

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B . po złp . 200 za sztukę z kupon. .

„  ,, „ bez kuponu .
Listy Zastawne I i i-g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ............................... •
Listy Zastawne I i i-g o  Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)...........................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100") . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .................................................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 .......................................................
M etaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .........................

„ Sierpniowe za rs. 100 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ Z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. Rosji .- . . • • •
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. i 2 5 ._ 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

trank. 2,000 za rs. 100 . . . .
A kcje D rogi Żel..W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje D rogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę .....................................
Akcje D rogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0  ........................
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje D rogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 ................................................
Obligacje K olei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. lab. Łódzkiej rs. 100 .

W E X L E .

. 100 T al.

Żądano | P łacono 
Ks. T k . I Rs. I K-

93

92
100

75

92

92
100

75

89
101

157
152
105

70

25
50

78

11
25
67

70

106

50

50

88
101

156

104

69

50
17

50

Berlin . .
,, •

W  rocław
Gdańsk . 
H a m b u rg  
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

łł
Moskwa .

„  ,,
„ „
„ ,,

300 B. Mk.
] Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł. W. 
100 Rsr.

J7

A.

2 m.
Ik. t.
j 2 ra.
>2 m. 
12 m.
3 rn. 
2 ra.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 ra. 
k. t.

In 9
119

119

8
97
97
98

100

50

25
10

10

17
35
65
66  
16

105

i 119 
118

118

8
97

98 
100

50

10
95

95 1

15 V,
20

50

W artość kuponu bież. od Listów  Zastawnych rs. 1 k. 88% .
„ „ od Listów Likwidacyjn. r s .— k. I 3 V3.

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z B erlina , d. 2 9  Listopada ( 1 1  Grudnia) 1869 r.

OU ijr '-o . iwych wojsk, złożonych  
' ’ * 1 * szo-

iadz  ochotnikow po w każdej bitwie, ośw iad-
nych do tworzenu władzom  hiszpańskim
i y l  »ię kilh? S“£  jed yn ie m i ę k k i e j  ,vy-
Z chęcią kapitulowa <,- (]() sztabu jenerała

(N o rd d . A .  Z .)  ,Portugalia. ..
* ( M a n i f e s t a c j e . )  D zien n ik i z W alencji do ­

noszą, że w dn in  10 g ru d n ia  m ia ła  odbyć się w  tern 
- S e  m anifestacja  rep u b lik ań sk a , le le g r a m y  p o r-  
f  o-alskie m ów ią o now ych  m anifestacjach  w ojsko- 
tu g a lsk i . . t k ró les tw ie  n a  k o rzy ść

k t6 re S» hyniiż ja j:,ko
S i a d o r a  p o rtu g a lsk ieg o  w e ł W j ,  żOStała p.-ży-

j e , ,  p rzez  k ró la . ( 1 -  » • )

PRZEWODNIK WARSZAWSK1

W a r s ® a w a ’ 

d n ia  * (1 3 )  G r u d n ia .
K a l e n d a r z .

W e  w torek 2 ( 1 4 )  grudnia —  św . Spirydjona^hi ' ^
S ło ń ce  w sch. o godz. 8 m in. 3; zach. o godz. 3 m in.

* W y jec h a ł z W a r s z a w y : je n e ra ł  -  m a jo r książę 
Szczerbatow , do K alisza .

* L is tg  niew łaściw ie do skrzyn ek  pocztowych włożone, 
w dniu 3 0 ( 1 2 )  b. m ., a m ianow icie  pod adresem: z uzywa- 
n em i markami: G ąsiorow sk i w B rześciu  L itew skim , L esiew -  
sk i w R adom sku, W akijew sk i w  K ałudze, C zujkiew icz w 
P etersb u rgu , K lej ner w H ild z ie , R o s e n z w c i g  w O polu , A u ­
g u stow sk i w O m ięcin ie , S osn ow sk i w  T erszów ee, J e s k e  w 
M olod iatyczach , C hyczew ski w W arg o c in ie , P rzy łu bsk i w 
P u łtu sk u , E lk isch  w L o b sen s, E liasów  w Saggarn,- listy, 
które w in n y  być w ysłane  jako rekomendowane: do K an - 
celarji 2 -ej W ojennej G im nazjum  w P etersb u rgu , do P reze­
sa Sądu K rym inaln ego  w K ie lca ch ,— Popow a, W ężyk , R it -  
hera i K uczyna bez ozn aczen ia  m iejsca  posiania listów , 
listów  m iejsk ich  sztuk  8 ,  w yjętych  ze  skrzynek pocztow ych , 
ja k o  na k oszt, d oręczon e n ie  b ęd ą , —  oraz 14 sztuk listów  na  
k oszt dla w yek spedjow an ia  w ew n ątrz  kraju, ja k o  z n ien a-  
k lejonem i m arkam i, w yp raw ion e n ie  będą, i znajdują się  w 
k an celarji pocztarotu do od eb ran ia .

*  W  dniach 2 9  i  3 0  (1 1  i 1 2 )  b ież . m ies. i roku, chorych  
w  8 -iu  cyw ilnych  szpitalach: p rzybyło  5 6 , wyzdrowiało  
4 1 ,  umarło 6 , p ozosta ło  1 9 3  7 (m ężczyzn  95  6 , k ob iet 
9 8 1 ) ,  z n ich w szp ita lu  starozakonnych  m ężczyzn  19 5 , 
k o b iet 18  3 .

* D nia  8 0  ( 1 2 )  b ież . m ies. i  roku, u P O d z i łO  S it): chrze- 
śc/an: p łc i m ęzkiej 9 , p łc i żeń sk ie j 7; starozakonnych: 
p ic i m ęzk iej 3 , p ic i żeńskiej 3 , razem  2 2 ; — Z a w a r ł o  
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan  — ; Staroza m i­
n y  cli"  2; —  umarło: chrześcjan: p łc i m ęzkiej 7 , p łc i 
żeń sk ie j 7; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 4 , p łc i ze 

sk lej 4 , razem  2 2 .

3
2
2
2

Z B E R L IN A .
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
W eksle na W a r s z a w ę ........................

„ Petersburg 3 tygedn. .
„ „ 3 miesięczny
„ Londyn
„ Paryż
„ Hambulg
a W iedeń

Listy Zastawne 4 % ..........................................
Listy L ikw idacyjne. . . ■
Obligacje Skarbowe 4%  . . . . . •
Koleje Rosyjskie.................................... .....  -
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje D rogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej W arsz.-W iedeńskiej 
Akcje D rogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej . .
Rowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i t z a ..............................
5 ° 0 Listy Zastawne R u s k ie .........................

Żyto na targu . . . . . . . .
„ na dostawę w jesieni . . . .

żądają |

Z W IE D N IA .

płacą

7  75
i 75 
! 8 3 %
1 82%
0 2 3 %  
8 0 1V, 2
1 5 0 %

1 81 V*
! 6 *%  
i b® /#
I 67 '%
I S97* 

i 77 Vt
I 55

1 2 0 %
1 1 7 '/ ,

®®7s
80%
45
44'%

W eksle na Londyn . . .
„ Hamburg . . . -
„ Taryż ........................

Pożyczka Narodowa . . • -
5%  M e ta lik i ..............................
Akcje Banku Kredytowego

Z P A R Y Ż A .

Renta 3%
Renta W ł o s k a .............................. •
Akcje Kredytu Ruchom ego . .

Z L O N D Y N U . 

3%  Papiery (C onsols)

123 70

49 3 °  
70

257

73
55

212

10
10

9 2 '%
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UW IADOM IENIA I PRZYW ILEJE  
RA flBJIEIIIII JI n P E B E M m .

D. 8..90. rt>AAeuKoe Iy n e v n c K o e

r  11 i i  i i i  V 6 n  ^  "T 611K ?  r y<5e p H i H  k o h c k p h u t t ,  
“  H„*6y«BHH* B t.jbcK aro

l o i t v - k  .* IHCJaB̂ ,Bl,T«o»cKift! iiiiiiom iS ora  
^  apTt' cero rosa,

‘  ysajHjica aa rpawniiy u no » r t-
WiiUijKMi CBnatmasn, npoaiiiBaefb r,i> IllBafi- 
napili bt, rop. raxteHTj.

B c j* RcTnie ce ro  u Ha ocHOBamu Bi.icoaaS- 
m aro  .Yuana o r a  25 A n p t j ia  (7  M an) 1850 r  . 
1 jOopHCitoe IIpaB -ien ie  rbi3biBaeTT, em ir, e ro  
IłBTKOBCKaro, HBIITLCII Br. 8A*niHin Kpafi BT, 
nposojiKeHiH mecTH nest.jib  co jh h  oiiyfljiH- 
KOBaHia iiacTOHinaro oó-MiEjieHiH a iks n p n  
ó b in ii  cBoesn, HPUTbCH C jm taK uieii n o jn n e tt  
CKOfi KjiacTH, b t, npoTHBHOwb cny™ * CT. 
h h iit, nocryn-ieKO ó y je r r ,  „ a  ochobiih Ih  bm - 
meiipHBeseHHaro aaKona.

r . (,t,A.tei(T,, 20 Honópii 1869 roga.
CoBtTHHKT,, JIcCIieEHHb.

N. D. 9063. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskiem.

W dalszym ciągu obwieszczenia w dniu wczo­
rajszym uczynionego, o większych wygranych 
w 5 klasie 113 loterji klasycznej przypadłych: 
podaje do wiadomości, iż w dniu dzisiejszym 
odciągnięto 700 Numerów, z których:

Nr. 7478 wygrał Rs. 5,000.
Nr. 3515 „ Rs. 2,500.
Nr. 4169 „ RS. i j00o.
Nr. 7000, 7645 i 15962 po Rs. 500

200a^Nra 3039’ 5541’ 11016 1 13053 P°  Rsr* 
Dalsze ciągnienie odbędzie się w przyszły 

Poniedziałek, to jest dnia 1 (13) Grudnia r. b. 
od godziny 10 z rana.
Warszawa d. 29 Listop. (11 Grudnia) 1869 r. 

Naczelnik Urzędu, I,ocscht.cn. 
Sekretarz J. K. Noiński.

lub przez pełnomocnika urzędownie i szczegół- | 
nie na to umocowanego zgłosili się, żądania swe i 
i wnioski do protokółu regulacji podali i w do- 
fcuruenta prawa ich udowadnianie© yaopa^ 
trzyli się. J 1

Ostrzega ich oraz, £e niezglaszaj«cy r.ię w 
terminie podpadną skutkom prekluzji w art. 
154 i 160 prawa o hypotekach z roku l8 ł8  
przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w termin * do regulacji nis stawił się, tenże 
na żądanie któregokolwiek z inte esactów, na 
ktrę rsr. i k. 50 do rsr. 1 kop, 50 skaza­
nym zostanie i podług art. 156 tegou prawa, 
utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne w*g]ę. 
dem swy h wierzycieli

Ogh szenio decyzji, jaka w skutek aktu regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi dnia 18 .30) t. m. 
i r. na posiedzeń u pubhcznem Sądu tutejszego 
i od tegoż dnia czra do odwołania się oj niej 
wpływać zacznie.

Interesanci przeto b .z  dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytomni być 
powinni.

Proszowice d. 22 Listop. (4 Grudnia) 1869 r.
Podsędek Brzeziński.

Pisarz Siewierski.

N. D. 8485. S ą d  Kryminalny 
 ̂ _ w Lnublinie.

Stosownie do Najwyższego Ukazu z d 25
nia h Rad n Jai 1S5°  r oraz postauowie- r os , p d/  Ą d m i ni s t r acy j u oj Królestwa z d 
16 (28) Października 1856 r.

Wzywa Franciszka Ksawerego Szubartow 
skiego łat 21 byłego aplikanta Kancelarji Są­
du 1 oprawczego w Lublinie, samowolnie, bez 
pozwolenia Rządu za granice zbiegłego i z 
teraźniejszego pobytu niewiadomego, ażeby 
w Ciągu roku jednego od daty zamieszczenia 
po raz ostatni w lizienuiku W arszawskim  
mniejszego wezwania, do kraju powrócił i o 
powrocie tym, osobiście lub przez najbliższą  
władzę policyjną Sąd Kryminalny zawiado­
mił, albo w tym przeciągu czasu nadesłał u- 
sprawiedliwieme powodu, niepowrócenia na 
gazety26 WeZWanie wladz tutejszych przez

Przytem Sąd Kryminalny ostrzega, że wra­
zić nieuczynienia zadosyć powyższemu wez- 
waniu ściągnie na siebie skutki art. 340 i 3 ł l  
K. K. G. i P. przewidziane i skazany będzie 
na pozbawienie wszelkich praw, oraz bezpo 
wrotne z granic Królestwa wygnanie. A gdy­
by po tak zapaść mającym wyroku do Króle­
stwa powrócił, zesłany zostanie na osiedle  
me w Syberji.
Lublin d. 28 Paździer. ,9 Listopada) 1869 r.

1 rezes, Radca KoLgjalny,
. „ A. Jabłoński.

0 Podpisarz, Januszewski.

REGULACJE H Y PO TE C ZN Ii I
Y C T P O f CTBO IfirOTEKT). !

S.H . D. S923. S ą d  Pokoje, w Ostrołęce.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hipoteki:
Młyna wodnego i wiatraka z przynależytoś- 

ciami na wsi Nieuałtach Występowic w powie­
cie Ostrowskim gubernji Łomżyńskiej położo­
nych własność Herszka Tatarskiego stanowią­
cych.

Zawiadamia interesentów że regulacja tako­
wych odbędzie się w dniu 12 (24) Marca 1870 
roku o godzinie 9 z rana a to przed delegowa­
nym Pisarzem Sądu, w terminie więc tym stro­
ny interesowane z prawani swemi zgłosić się 
winny do protokółu pierwiastkowej regulacji, 
jeżeli nie chcą z takowemi bydź zprekludo- 
wani.

Ogłoszenie decyzji nastąpi w dni ośm.
Ostrołęka d. 18 (30) Listopada 1869 r.

Podsędek, Tomasiewicz.

N . Z). 8982. S ą d  Pokoju to Ostrołęce.
W ydział Hypoteczny.

A powodu żądanej nowej 'regulacji hypoteki- 
nieruchomości miejskiej w mieście Myszyńcu 
przy ulicy Przasnyskiej pod Nr. 29  w powiecie 
Ostrołęckim gubernji Łomżyńskiej położonej, 

tiość Ignacego i Franciszki małżonków 
Ziejów stanowiącej.

Zawiadamia interesentów że regulacja tako­
wej odbędzie się w dniu 16 (28) Marca 1870 r. j 
godzinę 9 z rana a to przed delegowanym Pi- ł 
sazem Sądu, w terminie więc tym strony intere- ' 
sowane z prawami swemi zgłosić się winny do 
protokółu pierwiastkowej regulacji jeżeli nie 
chcą z takowemi bydz' zprekludowani.

Ogłoszenie decyzji nastąpi w dni ośm.
Ostrołęka d. 18 (30) Listopada 1869 r.

Podsędek, Tomasiewicz.

N. D. 9081. Sąd  Pakojn w Łomży.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji bypo- 
teki:

1 Domu z drzewa w węgieł pobudowanego 
z takąż oficyną, rp'chlerzem i chlewkami przy 
tym domu będącemi w Zambrowie p d Nr. 78 
pi łożonego wraz z placem na ktorvm ten dom 
pbbudow ny przy ulicy Koś ielnej znajdujący 
się i ciągnący się do ulicy Krzywej, a do wła- 
sci Ajzyka Miehlowicza i Szpryncy z Abramó w 
Zarębskich małżonków Koba należącego i 

2. Domu z drzewa w węgieł i wiatraka z 
drzewa pobudowanych w mieście Zambrowie 
przy trał- cie b tym B alostockim pud Nr. 217 
położonych, do własności Nahyma Lejbowi za 
Siniaka należących.

Uwiadamia interesantów, iż takowa nastąpi 
w Sądzie tutejs/yiii co do purwsxej nierucho 
m ści w dniu 2 (14; Marca 1870 r., a co do 
drogiej w d. 3 (15) t. m. i r.

YYaywa ich przeto, aby do takowej sami oso­
biście lub przez pełnomocników, urzędowaie i 
szczególnie na to umocowanych zgłosili się, żą­
dania swe i vvniogvi do |>rut kułu reguła.ji po­
dali i w dokumentu prawa ich udowa-minia- 
ce zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, ?e niezglaszający się w 
terminie powyższym, podpadną skutkom pre­
kluzji w art, 154 i 160 prawa hypotteznego 
z r. 1818 przMpiganej t

Jeżeli właściciele nieruchomości wywoła 
nych w terminie i o regulacji hypoteki oznaczo- 
nym me stawią się, ciż na żądanie któregokol­
wiek z interesentów, na karę od rs. 1 kop. 50 
do rs. 7 kop. 50 skazani zostaną i podług art. 
150 tegoż prawa, utrawą wszelkie dobrodziej­
stwa prawne względem 8wy< h wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jakie w skutek regulacji 
hypoteki wydaną będzie, nastąpi, w dniu 4 (16> 
Marca 1870 roku to do obudwóch tych nieru­
chomości na pubiicznern posiedzeniu Sądu tu­
tejszego i od tegoż dnia czas do apelacji upły 
wać zacznie.

Interesanci przeto bez dalszego wezwania w 
w tym dn u ogłoszenia decyzji, przytomnemi 
być winni.

Łomża dnia II (23) Liatopada 1869 r.
za Pods^dka, Piechowski.

LICYTACJE. —  T O P H I.

N . L>. 9079. Sąd  Pokoju w Proszowicach. 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej regulacji nowej hvpoteki
» eruchomoaci wmieście Proszowicach; Po-

C 7 J,k,ra' - Gubernji Kieleckiej sy-
„arternj,’ "kll*tlaJ4 ej się a demu drewnianego
gospedarlk” g0ntcni V yte»°« zabudowania
tem, »  k t e T m i e ś 6 druwnian^ °  gon- w  RŁ .rein mieści się:

ca, D l07 ’ S,n 1! rnia ’’ piwni'
sumę rs. 900, „raj r p l  J, F  ?.P!eCf€ń na 

mi znajdującego się, jaij ”:P#' . e.m11 bu(lo"Ia- 
kanionego przyległego aom owi^prfwe*  
czystej dzierżawy nabytego, ,  czternastu zago- 
now. czyli sto trzydziestu trzech
dratowych, aibo 545 sażeni 1 3 .L  i wa' ! . u i i i • ■ stóP kwadra- ttowych składającego się, graniczącej od po- 1
łudnm z ulicą Królewska, od zachodu z nieru ■ 
(bomością Józtf* Czokajskiego na pótnoe j i 
wschód z ogrodem Andrzeja Biechońskieg,, i 

Uwiadamia interesentów, że takowa nastąpi i 
W Sądzie tutejszym w dniu 17 .29) Marca 
1870 r.

Wzywa ich przeto, iżby do takowej osobiście

A7. X). 8924. Sąd  Pokoju w Ostrołęce. 
Wydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regulacji hipoteki: 
, Nieruchomeści miejskiej składającej sic z 
: placu i domu na tymże pobudowanego w mie- 
I ście Myszyńcu przy ulicy Poświętnej pod Nr. 
i 37 powiecie Ostrołęckim, gubernji Łomżyńskiej 
, sytuowanej, w połowie własność Benjamina Li 
| twer, a w drugiej ojca tegoż stanowiącej.

Zawiadamia interesantów że regulacja tako­
wej odbędzie się w dniu 20 Marca (1 Kwietnia) 
1870 r. z runa o godzinie 9 u to przed delego­
wanym Pisarzem Sądu, w terminie więc tym 
strony interesowanez prawami swemi zgłosić 
się winny do protokółu pierwiastkowej regula­
cji jeżeli niechcą z takowemi bydz' zprekludo­
wani.

Ogłoszenie decyzji regulacyjnej nastapi w 
dni ośm.

Ostrołęka d. 20 Listop. (2 Grudnia) 1869 r.
Podsędek, Tomasiewicz.

Ał. 11. 8925. S ą d  Pokoju w Ostrołęce 
j W ydział Hypoteczny.
i P°wodu żądanej nowej regulacji hypo-

Części ziemskiej szlacheckiej naw siU gnie- 
wie z gruntem, łąk, lasów, tudz eź budowli i 
siedlisk, oraz ogrodów składającej się, nie- 
mniej gruntów w m. Ostrowi Powiecie Ostro- 
wsktm Gnbernji Łomżyńskiej położonych.

Zawiadamia interesantów, że regulacja 
takowych odbędzie się w dniu 21 Marca (2 
Kwietnia) 1870 r. o godzinie 9 z raua a to 
przed delegowanym Pisarzem Sądu w termi­
nie więc tym strony interesowane z prawami 
swemi do protokółu pierwiastkowej reguła- 
cji zgłosić się winny, jeżeli nie chcą z tako- 
wemi być z prekludowani.
dn?1!*°Szeaie decyzj> regulacyjnej nastąpi w

Ostrołęka d. 21 Listop. (2 Grudnia) 1869 r.
Podsędek, Tomasiewicz.

N .  D . 9 0 0 5 .  L h /r e k c ja  obu D z ie n n ik ó w  
W a r s z a w s k ic h .

Podaje do wiadomości publicznej, iż w dniu 
7  (2dj Grudnia r. b. o godzinie 12 z rana, 
odbędzie się  w biurze Dyrekcji przy ulicy 
Miodowej, licytacja in minus przez op ieczę­
towane deklaracje na dostawę w roku 1870 
papieru pod druk obu Dzienników Warszaw­
skich Ruskiego i Polskiego, mniej więcei 
około 2,0ó0 ryz

Deklaracje składane być mają w biurze 
Dyrekcji do dnia i godziny na licytację ozna­
czonej, po upływie bowiem tego terminu 
przyjętemi nie będą.

Cena licytacyjna z odstawą do składu D y­
rekcji naznacza się za ryzę 4S0 arkuszy pa­
pieru, podług prób znajdujących się do obej­
rzenia w biurze Dyrekcji, rub. sr. 2 kop. 90; 
kto więc w złożonej deklaracji najwyższy od 
tej ceny procent ustąpi, przy licytacji utrzy­
muje się

Do deklarrcji dołączoną być winna próba 
gatunku papieru jaki składający deklarację 
dostarczać zobowiązuje się, a nadto znajdo­
wać się w niej winien kwit na złożone w ka­
sie Gubernjalnej W arszawskiej, lub w B an­
ku Polskim vadium w sumie rsr. 580 wgoto- 
wiżnie, iub papierach procentowych na kau­
cję przyjmowanych.

Deklaracje winny być spisane na papierze 
stemplowym ceny właściwej, według wzoru 
poniżej zamieszczonego, wyraźnie, bez po­
prawek i skrobau.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
biurze Dyrekcji każdodziennie w godzinach 
biurowych, prócz dni niedzielnych i św iąte­
cznych.

W arszawa d. 28 Listop. (10 Grud.) 1869 r.
W zastępstwie Dyrektora,

Redaktor Dziennika Warszawskiego 
Ruskiego,

Radca Dworu, Leon Pawliszczew.
W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia z dnia 28 Listopada 
(10 Grudnia) r . b., podaję niniejszą deklara- 
cję, iż obowiązuję się  dostawiać przez rok 
1870 dla Dyrekcji Dzienników Warszawskich 
papier około 2,000 ryz, pod druk tychże 
Dzienników, podług prób przy niniejszem za­
łączających się, po cenie rs. 2 kop. 90 za ry­
zę , odstępując od tej ceny procent, (wymie­
nić odstąpiony procent literami).

W szelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w 
warunkach licytacyjnych objętym w zupełno­
ści poddaję się.

Kwit na złożone vadium w ilości rsr. 580 
przy niniejszem załączam.

Mieszkam (wymienić m iejsce zam ieszka­
nia, Nr. domu i ulicę.)

P isałem  dnia (wymienić datę).
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

N. D. 9041. HapmahcKM  K a ie n n e *
t\et "u . lam  a.UO'Lfll.’jrHeT'B, HTO Trn „

m nxca 27 < W pa (8  ‘
HUX-b TOprOBT, Ha OTUAUV BTOpH«f-
er, 1 (13) flHBap,, 1870^  lPm f  J ? ™ * 6
1873 rogaapeBgHoacoBep^aHie cćopa cT *a*  
seHHaro Tapa.aaro „ocra n a  m o c e fio # L o  
port I-ro paapnga Ba, CoxaHl bckom1j y
Ha p k K *  f e a y p t  h ropow a C o x au eB a  O vavr- 
npoHSBOgHrbca 15(27) A e « a ó p s  , S6g r l i l l l  
npaeyTCTBiH ceń  n a a a r s .  HCBŁze r o p r n  n a  
o r g a n y  B t  a p e n g y  H asB aiiH aro r ó o n a  h h i  
Bu m e  03iiaHeBHhift cpoK b . O sH aneH rM e to p  
r n  h m h j t c h  o TB noHiiffieiiHoil T enepeu iH ett 
a p e H jn o S  i u u t h  h a  1 t t o  ecTL 0 n  pv„ , „ ,  
1 ,200 p y ó . 75 so n  b b  to a b .

ApeHgHoe co^epaiaHie s to i  o siocth nne- 
gocrau jieH O  óyąeT B  Tony, k to  npeg,ióiHH.rll 
Bucuiyio rojHHHyto nzary ora BameosHa 
seHHoh cj HMM 1,200 p. 75 koh.

IK e ja a u u ie  ynacTEOBaTb b b  uonsHyriax-L 
TOpraxB, oóasaH H  nogaTh k b  a b k  Topra jo  
12 MacoBi, yT pa, bt> BapmaBCKyio Ka3eHHyio 
l l a j a r y ,  oói,H PjieBie, no niuuaraesiOM y y 
c e ro  o ópa3ny  Ha repóoBofi ó y a a r i  70 KOUHe- 
iH aro  gocTÓiiHCTBa, BbinncaBi, b ł  oho« npo- 
nHChio Cesi, nonpapoKB a h o a h h c to k b  npea- 
Jiaraeiiy io  apeHjHyio u ja T y , n npejCTaBHBT, 
u p n  t o t t ,  TpcóyeM ti# no saKOiiy sa jro ri. 

ó a n o rB  oupeA bzB eT cii JBy x B  nt.casH O iO T e-
DePf Ió ^ I°  a P eH Att0 I°  UJlaTOH) BT* BOJtHHe- 
cTBh 2b6 pyó. 84 koh.

Bt- 3 a jo r B  óyAyTT* upaH HM aeH ti a a a m -  
HHH geH Łrn, s a M a jH h ie  z h c t ł i  h A pyrin  n p o -  
neHTHMH ój-M arn I lu n e p in  u IJu p c T p a  IIo ji* . 
m ta ro  no  ycTaHOBjieHHoft a j h  g a z o r a  n t i i t .  
ynoM aiiyTU H  rocyAapcTBeHHtiH  ó y n a r n  SOJt- 
iBHbi óhiTb c i, npHHaAAessainiiMii k t , hhmb sa  
H encT eK inee B pesm  KynoHaMH.

Do OKOHHailiH TOprOBT. KOHTpareHTT. oóa- 
3aHT> óygeTT. AOnojHiiTh 3ajiorT> copasittpno  
cocTOHBniekca Ha ropraxT* cyMMk, ccjlu T a -  
KOBaa OiiaiKercii Bhicmeio BbipynaeMoh go 
caxT> nopa, K33HOIO apeHAHoS i i ż o tu .

OóBHB.TeHiH HanncaHHMH c b  noAHHCTKama 
n  c b  OTCTynjieHieMT* o t t ,  oopabi, h jh  aasjno- 
Huiomin b t. ceób Kania jihóo ycjioBia n orpa- 
HHseHia, He óygyTŁ HpnHaTbi.

n s  BCKpuTin nepBaro of)BHB.ieni«, npiea-b 
hobm xt, npeA Zoateuiii npeKpanjaeTCH.

KcJIH BB HdSKOTOpblXT. OÓT.aB.iehiHIB Ilt.MH 
OAHHaKOBOKI, TO Mt-HIAy JI 111(1. MII, 

IipCAJOlKHnuiHMH TaitOMJKI n * H y  IlriOBSBeACHa 
Óy-ACTT, iiaycT H aa nepeTOpiKHan, a o OHOHia- 
H1H KOT'ipofi Sa-JOI'H He BOSBpilIUaiOTCH 

bOAHe noApoÓHŁiH ycjioB in  chmt, to d .  
r a m ,,  j i o r y n ,  6biTb pa3CMOTpnBaeMbi ro  bch- 
K°e Bpesm b t, AeaypHOli K ojih iitIi B apiuaw - 
CKOii K ase iiH oii I la ju T B i.

Warszawska luba Skarbo «a podaje <lq po- 
wszeohnej wiaiom oic) że ż powodu, iż wyxn*. 
czona aa daień 27 Taździe rnika (8 Listopada) 
r. b. ile; tacja na wydziorżar.Teaie na lat trzy, 
mianowicie od dnia 1 (13) Stycznia 1870 r. 
do dnia 1 (13) Stycznia 1873 roku dochodu 
z mostu rządowego r,a drodze bitej I -go rzę­
du, n a  rzece Bzurze pod miastem Sochacze- 
;em , nie przyszła ctó skutku, odbytą zostanie 
w dniu lo  (2 .)  Grudnia 1869 roku, w biurze 
V\ arszawsktej Izby Skarbowej, nowa licyta­
cja aa wyitzierżawieuie wyż rzeczonego dj- 
cnoau i na czas powyżej oznaczony.

i omiemooa licytacja z .cznie się od obni­
żonego o >/4 część dotychczasowego czynszu 
dzierżawnego czyli od sumy rocznej rs. 1 ó(X) 
kop. 75.

Dzierżawa dochodu z pomieniooeg > mostu 
oddaną będzie temu licytantowi, który postą­
pi największą roczną opłatę nad powyżei orna-* 
czoną sumę rs. 1,200 kep. 75. *

Mający zatem chęć .-biegania się o dzier­
żawę dochodu /. rzeczonego mostu, obow ąza- 
m są w dniu licytacji 15 (27) Grudnia 1869 
roku do godziny 12 ej przed południem, zło­
żyć deklaracje w Warszawskiej Izbie Skarbo­
wej, wedlo poniżej domieszcżouego wzoru na 
stemplu ceny kop. 70, wyraziwszy w niej l i­
terami bez poprawek i skrobaó, zadeklarowa- 
ną roczną dzierżawną opłatę, z dołączeniem 
wymaganego przepisami vadium.

Wysokość rzeczonego radium, odpowiadać 
powinna dwóm m esięcznym ratom dzierża­
wnym, dotąd opłacanym, to iest kwocie rsr. 
266 kop. 84. ’ ’ J

Vadium to może być złożono w gotosituj^  
w Listach Zastawnych, lub innych papierach 
procentowych Cesarstwa i Królestwa z wjft. 
ściwemi bieźącemi kuponami.

Utrzymujący się przy dzierżawie, obowiąza­
ny złożone radium skompletować do wysoko­
ści wyrónuywającej dwóm ratom Miesięcznym 
postąpionej dzierżawy, jeżeli ta okaże eie 
wyższą, od dotychczasowego czynszu dzierża­
wnego.

Deklaracje nie podług wzoru napisane obei- 
mujące jakiekolwiek warunki ; .  ■ ■
a także skrobane lub ■ “atrf cz«ma>
przyjęte. ('Oprawiane me bed,

Po O tworzeniu pierwszej deklaracji przri-
mo: ; r  no7 <* u. taje. J ■ p rz jj

y  W dwóch I b więcej deklaracjach,
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podane byty równe zupełnie oferty, w takim  
razie m:ędzy osobami jednakow e ofiarującemi 
sumy, odbędzie się głośna licytacja, do uk< li­

czenia której złożone wadia zatrzymane zo-
staną* . .  , '

Szczegó łow e w a ru n k i te j l ic y ta c j i  m o g ą  byę 
p rz e jrz a n e  k a ż d e g o  c z a s u , w  s a li  d eżu rn e j 
W a rsz a w sk ie j Iz b y  S k a rb o w e j .

W zór do d ek la rac ji.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  W a rsz a w sk ie j Iz b y  

s k a r b o w e j  z d n ia  2 8  L is to p a d a  (10  G ru  nia 
1869 r., n iże j p o d p isan y  m ie szk a n ie c  (tu J 
pi gać m ie jsc  d z a m ie s z k a n ia ,  a  je a  i w 
w ie u lic ę  i N r. dom u), p o d a ję  is.n .e jszą  d.ękla^ 
rae i* ', p o d e jm u ję  się  trz e c h le tn ie j
w ',  p  >czvnaj ic  od  d n ia  1 (1 3 ) S t , « « . «  IW O  
ro k u  do  !■ ( .» )  S ty c z n ia  1873 r  , dochodu  z mo 
a t u  rząd o w eg o  n a  rze ce  Ł *“ 1Z PK ' N  „ y r a . 
S o ch acz ew ie  za s u m ę  ro c z n ą  r  „o d cią ­
gnie  ru b li s re b re m  (w yp isać  1 t e ^ “ >) p o d d a  
ia c  sie  w sz e lk im  w a ru n k o m  o c y ta cy jn y m .

K a  p ew n o ść  d o trz y m a n ia  w .ru n k o w  U  
j  a;,,™  w b ile ta c h  s k a rb o w y c h  w ilości
^ " N !  a lb o  g o to w izn ą  w ilo śc i N. N . (w y p isać

l i t Wa :d o w ó d c z e g o  _ n in ie js z ą  d e k la ra c jo  w ła -

*D?TuCw yp i»a0Pim?o?i n a z w is k o , m ie jsce  w k tó  
r .m  d e k la ra c ja  b y ła  p is a n a , d z ień , m ięs iąc

W a rs z a w a  d . 28  L is to p . (1 0  G ru d n ia )  i 8 6 9 , r. 
N a c z e ln ik  W y d z ia łu , M a lc u iy ń s k t .

O ó p ase iy i ofiiH ExeH iH . _ 
BcifeSCTBie nbisoBu B apniaB C K ok KaaeHnott

IlaJiaT bi u t i  28  H o z ó p a  (10  A « a 6 p i.) 1869
r  imffie n o jn a c a B u i iS c a  is n x e j ib  ( 3Rl;ci> o 6 i h -  
CHHTb JIŁCTO HtHTeai,CTB3, a  e c j r a  B i B a p m a -  
Bt. t o  y a m iy  u  N . ROMa) c i im i  o O i h b j h i o ,  h t o  
Hien a  to B3iiTb b i  t  p e x i v o R H  u h o e  a p  W o a  
c o R e p u ta H ie  c i  1 ( 7 3 )  jiH B a p H  1 •
f l 3 )  S B B a p a  1 8 7 3  r .  c ó o p i  c i ,  i ta s e H H a ro  mo 
CTa  n a  p fcK * B s y p l  y  r o p o R a  C o x a i e B a  s a  
roRH H H yio w a r y  0 0  p y ó x e &  ( “ P ° “ pfc“ > “
y c x o B in x i KUKin óyR yT l npeRiHBJieHhi b

T°B -l oóeene-ienie cero npeRCTaBwnto naJOrB 
Taiioft-TO TO ecTb ó h j i b t i  b i  c> m m *  00  pyo 

H Z ,01. BbyROCTOBtpeHie nero, Ha-
: z S e < z " ^ > -

" “ ( H a n u c a r b  h m s  -  « » « ! « > ,  « * o t o  o t i  Ky -

- f s s w r v w  “ > » » • • , «  « * , .
HauaJibUHKT, O t r I . t c h ih ,

MaauyiKHHCRiC[.

N. D. 9045.

wo 12 w aco m  a h h ,  H»3H»'ie»waro A-™ t ° P  
roti-b có iaaw eH ia , n i  saiieusTaHHhizT, koh 
iiepT aiT , ‘-a 70 s o n le i iM M l n u ć  *  rep&n- 
noti Syw artl, c b  osnaseHie.wi. m  o h m x i npo- 
UMCbKl UTllbl aa K O T tp y m  JRe.lalOTl KyilHTb 
A lC l, MtCTO JHHTOAbOTua tlony UU(HKa 11 C l 
npii.toH teH ievl KBHT3Hltin K aniaueiicT iia , 110 
B3HOCU onjieA’B/teiit'aro 2 - > n  nyiiKTOMl 33- 
.to ra ; oSiRB/ieHia » th  6y4 y T i ucKpbiri.t, u» 
oKOHM aniii t ia y c T iih in *  T o p r o n l .

I lo A p o Ó H b ifi (i 1 1 1 4 1 1 1 0 1 , o  p a c H o s o iR e i i in  
A lC O B l,  K3H3CTB® A e p e B a , CTOHMOCTH C Tpo- 
e i i i f i  u  t  n .  M o i K H O  n o z i y s a T K  e m e A " e B i i o ,  b i  
t ip H c y rc T B e n H o e  n p eM S , m  .1  io  n .i o  n r  i  o  ii
l ( 33euSoii IIi.taT ió , a T aum e, u l  J I 106;11111- 
ck o m i aTciiom t, y n p a u .ie w iM , u t  Ał p. KpuRO 
KOBU, yiKió.uincr.ai o y 8 M » « «» mT’CTB y 
!I0 ,tiT>CH 11 Mai o  3 .  ic SI i1 l o n ' r i t  C j p a m n ,  n p i i
MeMb, s t c n a n  CTpawa,oóti3aKa oóbHCHRTt. tia 
MBCTB 11CT-, iieoózo.AHMhin am i MoKynii(HKa 
o /I'Bcbxi. CJT-Atnitl

7 lto 6  '.m i i , ,  2 7  lloH opa a. 1 8 6 9  r .
3 3  Acec pa, B fo jap csiii.

ści dworskich, przez ciąg la t trzech t  j .  od 
j  dnia 1 (13i Stycznia 1870 r .  do tnjże daty  
! 1873 r.

Yadiurn do licytacji ustanowione zostało  w 
kwocie rs. 30. . , ,  .

O bliższych w arunkach w mowie będącej 
licytacji dotyczących, i form ie złożyć się 
m ającej deklaracji, pow zięta być m oże w ia­
domość w K ascelarji O kręgu Naukowego 
W arszaw skiego każdodziennie, z w yjątkiem  
dni św iątecznych.

W arszaw a d 22 L istopada  lobi) r. 
D yrek tor K ancelsrji, M ichniewicz. 

Sekre ta rz, W endorff

J w6.w ic k o h  K a je n n a n  
HaAdina.

O n  y lto ó ,im ic v ic H  K a ie iiH o H  I J i p i a f b i  c h m t ,
u ś b  t n iH e T C r i ,  > irn  n b  n p c c y r c r n i H  o i i e H .  c l  
B b i c o - u i f i u i  1 0  p a 3 p H u i e n i n ,  2 7  f l u n a p a  (o  
J i . i u p a - u i )  1 8 7 0  r l y / . y r b  npoH cnoA H T O H  n i  
1 2  u a c o n i  a h h ,  i i y ó n o u i i M e  T . o p r u ,  n a  n p o -  
ASHty k » 3 8 i i h m x i  3 s K p .* - r .e U K o łl
i s c n  O ii  c T p a m t !  y i i o ó  uiHCKOM l  y ó r p H i e  II io b - 

c K u ro  y-B 3A », c o c T o n u ł  x i  t w i  a ^ m i  E m -  
c T ( ;J B i tu :jj 3 iK p iB o s e K i  u  C y n o m ,  o m i c i i
c i  aeMABMH 110 A l  O Uhl MW t! yCSAb&3V,H CTO-  
p o m e f 'j  A t c a  9TW 3£HtiM . 1 0 1 1  n p c C T p a l iC T B Ó  
4460 . v o p r o B i  2 7 6  n p e H i o i n  ; m  u n i i  n p o -  
t i 3 p 3 0 T a K ) i i  A y ó i ,  o p e n s ,  ó e p s .iu , ń y K i ,  o n  
2 5  ao 180 A tT noro  i t i . ą a p a c a .

r z o a K U f l  y e .m u ir i  a r o  ii n p o A aiRl1 ciSAY' 
lo m in :

1. T  p i n  u  .m  y rcH  t . n  c y w u h i n i e c T i -  
A e c u i i  ce.MŁ TWCBHh a c c e w c o T l  p y ó -te f t 
( 6 7 , SC O) p y ń .

2. JKe.iammieToproBaTbch,o6fł3anunpe4 *
o ra i iB T h  k i  T o p r a M i  c u n o r i  n i  p ta v iT .p «  
1 0 %  O H U i e n i H a s e a n o f i  c i o h m o c t h ,  t . e . 
uieci b Ti.iCH'lh c o M b c o T i  n o c e v t . A e c H T i  p y ń .

( 6 7 8 0  p y 6 .) .
■ł B i  TPH A U 3TH A 1,eBHHM, " o  y rn e p iK A e -  

r o p i - u l  r .  M tlH W C T poM l d u n u r i c o n i
-  n „ . . v n i i i H K l  e ó fin a  i l  u n e c iH  OAI1UO-

c p c i t  i ,  n  '1  ' ( jp e A io s te u H O H  n i m  h s  
Bp e M e n u o  73 l<a c T b  " I  ^
T o p r a x i  L(1iHW. n i n x i  T p e T e ti n c -4 V rl3 .IT ' 0CTą.tbHWA& A1 . ‘ I

4 .  j r i / i a i  , n n r . , t i i n a e i c . ' i  n o K y i i m a -  
K y n iio w  i ( t h w , p a i c p o h H
K y , 110 ó a llR O B b lM l lipaHH-13M  , ' ( g  ’
B lT C le H iH  KSKOBal o  c p  'K 3  IIOK) Ut <

J » H i  B H o c i i T b  B I  K a 3 « y  e i t i e r o A t i  ,  *
o p c K a ,  m e c r b  n p o u e U T o r i  c l  p a  i P  
HOh T a i H u i  n S p o a o M i cysiM bl, n ‘’ 'i a i a n  p 
TOMb CHC.1 l 5 %  I lH T e p e C C S  W 1 / o  » ' T a '  
( u e n i B .

5, n  KynmnKy np eA b C T aB A H eT O i. r ip a B o , 
„ n  -a  rH T b  1*0 B c n i io e  BpeMH ii AC M C T eieinw

n n M B H V T a r o  B i  n n e A i H A y i i R c M i  i i y n K r l  
n c »  c c t a n u i y w c H  m  A ° i r y  c y M u y ,  

‘ p °  ’ c T b  Cliow  A H K B U A a d io H H b lM I l  .1UCT3-  
« „  „O  BCMBHaAfcHoa U l H l ,  C l  C0O TC*TCTBe .,-  

’ . I  r m C A * 4 H e M l  C A J « « * ,  T. e .  U p t l  y -  
n z a i l  s a c T H  n a n H T a .M .B » ro  A o . i r a ,  y w e r b -  m Z ll  £ « • « « *  c i  r c r a t o u t e a c s  n i  4 0 4 -

" V T o K o u u a T e A b u o w  j b a . t h  n o K y n m w -

* .« Ap .,*  p 0« ,.B 0 h  CyMMbl, “ HI “ 3- 
b iC H  e m r-ro iH y K ) p y 6 k y A ^ c a  w a l  k j u a c h  

As i b f  n ypoii3?«OAHTb M OAl 
H_a A . 'e « ia m . i r o  K a 3 e u u a r o  A lc H a r o  p 
Hih, O T 4 i  l, HbIMH aucocIKIM H, » I P , M V  
p a x i  He n p e i i M u i a m u i w i l  n o  c t o h m c c t h  a a  
W A oń  a i e o c i K H  cyM M hi, n p H H lta io in H X C f l 

* e h ° K y U U łI1 R a  1 o ^ o b ^ z t ,  111 K a n n y  n a a T e -

7-  T o p m  6y4JT ^  n p oM3BOAHTCH H3 y o T H o ,  
Ho n te / ia io u f ie  M n r y r i  npHchiaaTb 111 flazaTy

N . D . 9 0 4 6 .  Q b / tM t fK o e  I ' y t i e p n o n o e  
i I p u a . i e i i i f .■

C h k i  o 6 i a B x a e Ti  m o  17 ( 2 9 )  f i j R y m a r o  
d e K a ó p s  M h c n u a  B i  npw cyTC X B m  I  y fiepH C K a- 
r o  n p a r . a e u i n  6 y Ry T i  upoHSBORHTbCH T o p tB , 
uo cp c R C T B O B i s a n e u a T a H H U x i  o ó i a B j c m k ,
n a  n o c T a B ity  c i  1  ( 1 3 )  H u r a p a  1 8 7 0  n o  r o u te  
, HCz o  u  M tc  u i  1 8 7 1  torb  R p o m  r z b  o r o u e  
H ia  s i a n i f i  a a H H u acM 'o ix i 1’y ó ep H c itO M i l i p a -
B j e n i e H i ,  r y ó c p B a T O p c a o io  im B U e n a p ie io  n
n o i l  K B a p m p y  r .  r y C e p u a T O j a .  D , i n a  s a  o r - 
h y  n o n y  k y ó nu n i 10 caisena r Po b i  . TBepRHxi, 
c y x H x i ,  t o  e'CTi: R y S o B b ix i ,  O r p e s o B b ix i

O .lbX O B blX l CMIUU' H H b lX l C l  COCHOBblMl,
o n p e R l .n e T c n  2 p y 6 .  25 n o n . ,  a  c a e p x i  t o -  
r o  s a  n o p y S a y  T o a » te  c a a te H u  v. y itaaR K y  5 0  
w o u T .c K i. y c T o a p m a m  n a  r o p r a x i  S y R C T i 
n p tlS H a H l T O T l, KTO B l  BpCRCTaBSeHHOMl 
OOlHBneHiW , B S IB B H T I rOTOBHOCTb UOCTa- 
BA»Tb APOBU n o  caM O H H sm efi, iip o T H B y  1 1 1 - 
u ieo 3 H aT eB H o ii K U B *.

S a x o n  R an c e k  o n e p a n u i ,  o n p C R l.iH C T ca  
n i  1 3 4  p y 5 .  c e p e S . ,  itO T O p iiS  11 R O x m eH i 
ObiTh n p e R C T a n x e H i iipw  o S ia B x e H iH  h s x h i -  
H b ts u  R e iib ra s in  m b  6u.n-.'raM H h m I io iu h m h  
X O R l B l  lfapC T B ®  IloX bC K O M l U R03I10XCHHbl- 
j in  k i  u p H H a ii io  b i  311x 0 1 1  11 T a n o B b it1. v iey - 
CTOHBLlIHM’l, H3 T O p rU X l O yR C T l TO TU aC l B03*
n p a i u e n i ,  a  n p i iH a jx e w a m i f i  t o m j '  s a  n l u i  
y x B ep a tR eH a  6 y R ern  H OCTaBba R p o B i  o t o - 
c x a m  6 y R B T i Rim x p a p e H i a  b i  C t.R x e n B o e  
I 'y O e p H c i to e  K a3H aseB cT B O . O s e p x i  T o ro  me- 
j i a to m ie  ysaC T B O B axn  b i  T o p r a x i  o Oh s u h u  
npHROHtllTb K l  OOlHVJICHilO, C rilR lleR b C T B O  
n o R x e z s a m e tt  b jis c t h , n ticaH H O e n a  r e p O o s o f i  
6  y i i a r l  1 5 -K O uT .eH iia io  ROCTOBucrBa y R O c io -  
B lp H to m e e  h t o  o m  H J i l e T i  ROCTai’OWHOe ko  
JH U eCTBO R p O B l Bbillir.' ynOJ! riHyTbIXT, c o p  
• r o n i .

o a i i c n a  < a n H b ia  o O it iB x e u ia ,  u an n c a H H b in
n o  ® o p u l ;  n p i i  c c m i  npux o iiteH H cH , 6 y R y n  
iip tu i iiMaeMM TO.ibKO k i  1 2  a a c a M i  y T j 'a  17 
( 2 9 )  O y .jy ig u ro  P ,e p a 6 p i i  C e K p e r a p e a i  o ó u (a -  
r o  npHo.yTC-TBia, paBHO j i o r y n  o u t b  r ipn - 
cH z a e M H  n l  T o s iy s t i  cp o icy  n o  iio m t I  h i  I 'y *  
6 e p n c K o e l I p a B A e i i ie ,  c i  n o a c H e n ie « i i  n a s O B -  
B ep T t-: o d iH B x e H ic  k i - T o p r a x i ,  i ip o i i3 r o -  
R tiT bca B ii le M b iH i  1 7  ( 2 9 )  /(e K u ó p H  1 8 6 9  r . ,  
Ha n o cT A B tty  R P O B I RXB o T o n x e m n  O lsR jteg - 
K a ro  l 'p 6 e p B C t ta r o  l l p a h x e n i n .  O S iH B x e H in  
ROXiKHSJ O H Tb UWCUHI.t HHCTO H ueTBO  
0 C 3 1  M a x e S m n x i  o m i i ó o u i ,  i i o n p a E o i t i  st 
noR H ncT O K i. p a B iio  n e  r o x ib h i.i  a a n . r t o i i T b  
b i  c e 6 i  H H ita iiH x i y c x o B iS  h  n p e R O C T e p e * e -  
n in  t u k i  K tn t i  o tS m r u e H in  H a n n c a i tF i i , i i t f ie s i  
co O .tio R en in  c h x i  n p a B H .i l  S y R y m  o craB X C  
h h  6 e a i  n o cx lR C T B ift .

t&opaa o S iH B JC H iH .
B cx t.R C T B ie  . o f i i a v A e n iH  C lR x e u K a r o  I 'y -  

f ie p n c i t i i r o  I I p a B a e u t a  o t i  N . H o a ó p a  1 8 6 9  
r o R a  n p e R c r a B x a io  H a c r o a m y io  R e n x a p a n . i i o ,  
i n  t o m i ,  h t o  a  o S a a b iB a io c b  npuH H T b n a  c e -  
5 a  u o c T a n n y  R p o m ,  n a  o T o u x e n ie  3R aH iii F y -  
C e p i i c i t a r o  I Ip a B x e H iH , H a 'in n a i i  c i  1  ( 1 3 )  
f l i iB a p a  6 y R y n ( a r o  1 8 7 0 ,  n o  TOiite n a c x o  h  
M l c a p i  1 8 7 i  ro R a , c i  y c T y n ito io  m h o io  3 a  K a- 
HtRyto n o x y ity S H H H y io  c a a t e m  n o  N . p y 6 .  c e p .  
a  s a  n o p y f i i ty  a  y n x aR K y  r o k a e c a u s c H H  n o  Ń .  
n o n . ,  (HaRXtiKiiTi. v .b inH caTb H e i 's o  n p o n n c b io  
iC im y K astR oS  n o x y K y 6 n 4 H O ft c a iK e im  a  s a  
n o p y S s y  m yK X Ó RK y\ n O R B e p ra a  c e 6 a  b i  n p o -  
t h b h o m i  c x y a a l  o t b I t c t b c h u o c t h  o n p e R l -  
x e u H o S  b i  T O p rO E b ix i  y c x o e i a x i , K o ro p b ix
IIH I  H3B'tCTHbI.

B i  s a x o n  n o  e e b  o u e p a u iH ,  n p e x c T a n x m o  
N .  p y 5  , K OTopbiB b i  c x y u a t  H eyT B epasR eH in  
3 a  m h o io  n o R p s R a , n o x y a y  c a M i ofipaTH O  n x n  
n p o m y  o  n e p e c H X K l s a  MOft c a e r i  n o  n o n -  
t I ,  nocTOH H HU oc t i o e  H tarexbC TB O  ( n p o n H -  
c a T b )  b i  N . r h h  N . m e a n s  1 8 6 9  to r u  ( h o r -
nncaTi, imn n np03BaHTe.

I ’. C i R x e u i ,  2 7  H o a f ip a  1 8 6 9  t o r s .  
sa  l l n u e  TyfiepHaTopa,

C o B lT H H K l, ( . . . . . ) .

N. D. 9039. OuppKHoe ApmnAepiUcKoe  
J  n'pdn.irjiie- 

B i  B a p iu a B C K O M i O K p y a tn o M i  Ap-rnxepiS- 
c k o u i  yupaB xeH in óyRCTi n p o iu r.eR en i 29 
RextaSpa (10 flHBapa) 1869 roRa, T o p r i ,  Ha 
I I6 p G B 0 3 K y  HST* B a p iU ftB W  . CO CTUHld^i i lC -  
T e p ó y p r c K o S  H tex1i3n 0 ii R O p o rn :  a )  B i  H o b o  
reoprieB ciiy io  itp lnocT b  ORHHaRuam 24 ®. 
u y ry u u b ix i  H a p la n b ix i n y r n c K i ,  B tc o s n  c i  
M e x a H H 3M3 MH, K O T o p b ie  ó y R y T i  y x ty n o p e H b i  
B l OTRlXI.HblX'b aUR IX KaXl, 2 d G i  n ^ R l ,  II 6 )  
B'b BpCCTTj-JlHTOBCKV IO F p lU IO C T b  ^ B a ^ U a T U
iieTbipexT> T-.KHX-b »ie n y u ie K T ł, c ix  iiexanH3-
w aM H , B'fecoM 'L ffO 53<6 ny^T > . O p ^ ^ i a  a m  
AOJI7KHŁJ 6 h iT b  n e p e B e 3 e H U  B b  H o B O rc o p -  
r ie B C K 'b  I ia  OO blH HO BeHH blX 'L HC C pO H U blX B 
K O H lib lX 'b  nO A B O ^aX 'b , a  B it L p eC T 'L -J lH T O B C K 'b  
TOJIbKO AOCTaV’.H Tb H a  IfOHHblXT* IlO ^B O /l.aX 'b
Ha CTaaniio B a p u i a B C i to - Xepecuoxibcuoii 2Ke- 
jiliSHoit ROporn. a noTOMi> uepeBesTii o t t i  T-e- 
pernojiH B p e c T a ,  3a tUin> AOoTaBKa no 3- 
TO ti iKejrfc3H0fi Aoporf. II y i i a a T a  o h o S  Reuen* 
JCHiHTTł H a  O6 il3UHHOCTtl ap T H JL O p iS C K arO  B'fc- 

ROWCTBa.
j K e j a i o m i e  D C T y u irn ,  b t>  n a y c T H b if t  T o p r b ,  

o 6 f l3 a H U  n p e R C T a B iiT b  u p a  a p o i u e H i a ,  u a  r e p -  
6 0 POR G y j i u r l i  n tH O io  b i*  40 k., 3a j i o n i  f t ,  
R e hb r a xt> , b 'b  H o B o r e o p r ie B C K b  35 p y d R e n ;  a  
bt» B p e c T ił-J lH T O b C K T , 43 p y Ó JiH . / ] ,o u y c K a e T -  
c fi  T T K Jse  n p n c u J K a  sa n e H a T a H H W X 'b  o6rb«-
B JIC H ift. K O TO pblJl RO JIK Hbl 6 b lT L  HH nH C aU bI CT,
coO A iO R etiieM T , n c L x 'b  y c T a H O B J ie n H b ix a ,  u p a -  
f n ji i) i i  R o c x a  j e H b i  ct,  3 a j i o r a s ; n  b t > cK a3 aH *  
n o e  J 'n p a B x e H ie  n e  n03<Ke 1 1  s a c o m  y T p a  
b i  R e m  ' r o p i a .

YcxoBiH HU nepeB03ity opyRifl, a texaiouue 
M o r y r i  u H T S T b  i n  o t o m ' i . Ute y n p s n x e x i i u  e -  
HteRneBHÓ o n  9 u aco B i y r p a  ro  3 dacoB i no 
n o x y R i in ,  i tp o m fe  u p a S R i i i i H i i t ' i x i  n  B O O K p ec- 

H b lX l  rhcH.
T. B a p u i a a a ,  28 H o a6 p a  1869 r .

H a n a x i h h k i  A p T H x e p i n , 
r e n e 'p a x i - J I e f i f e H a u H > ,  p ,U T c p i i ł i .  

l l p a r H T c a b  R k x i, H o x b o b b u k i , 
COMOBl.

,V. D. 8870. Kancelarja Okręgu Nawcotoego 
Warszawskiego.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 17 (29) G rudnia r. b. o godzinie 1-szej 
z po łudnia , odbytą zostanie  w E an cela rji te ­
goż Okręgu licy tac ja  in  m inus p rzez  dek la­
ra c je  opieczętow ane, na  illum inowanie do ­
mu zajm owanego przez Z arząd  O kręgu N a ­
ukowego W arszaw skiego, w dnie uroczysto-

N. ?>. 9 0 4 7 . C a n Ą u M u p cn o e  y i> 3 ,\n o e  
y n p a u H .i t i t ie .

C n ł l l  O Ó lflB A H eT l, h t o  3 0  j f e i ta O p a  ( I I  
B n E a p a )  1 8 6 9 /7 0  r .  b i  11 u a c o n i  y T p a , n p o -  
B3 BORHTbca O y R y r i  b i  c h h i  Y n p a B x e H in  
T o p m  nocpeR C TB O M i s a n e - ia x a B H M x i o 6 i a -  
B x e n iii  Ha u o C T p o S k y  i ta M e n n a ro  i i s i  r .n p n u -  
>ia I o w a  a  t a m ż e  R p y r n x i  x o a a ftc T B e H H U X i 
C T u o e n iS  RXH K o tip a tu B U B U iia ro  n a s a x M ia ro  

y r n ix n m a  ( in  m in u 3 > 0T1> CM'tT H ° a  C1 MMŁI 
1 4 4 2  p* 81 Vo -

t t f p .M O in ie  ToprOBUTbCfl, o ó h im h ł i n p e g -
CTSPHTb CHOH o6lS B X C H iH  HO 1 .04X 1 , HXW C l  
HXB04HM M I » a  1 ,,,s  H a u a x b u i iK a  L auR uM np-
c k L o V I W *  11 n P H ja r a T Ł  “ •«* n o R u B aeM H M i
0 6 iH B x e H iH v ,i E a s a a n e S c K ia  B B n r a e m a B i

“  -4 T0  CHMH no cx lR H U M n  npw HH Tbi B pe-
w tiio rn  B l  H ax ii m a x i  R O H -I.raxi n x u  M en u b ie  a a x t n a

n n o n c H T H b ix i  O y j i a r a x b  b i  k o x h h c c t b I; 15U 
U c  HXH lu m x a r a x b  k i  o C iH B x e n iH H i x a u o e  
L  k o x h h c c t b o  R e n e r i ,  n m  n p o n e H T B H X i 
Os m  u -i  a r , p o u *  x o r o ,  npeR C xaB H T b  rwXbReft-

n„w !w M .5-b i;i o S iH B x e n ia  ro .x ik h h i O h t b  c o -  
re p C o B o ii O y n a r l  3 0  i t o n l e 4 n a -  

c T a B x e n w  n o  }]1. c e r 0  u p n .x a r a c -
rO  ROCToHHCTB ’ ^  H s , „ b  HHKOMl

y i a i a  r o  11 u a c o B i  y x p a  30 R e K a 6 p .  .1 1  
f lH B a n a )  18 6 9 /7 °  r .  noR a.m bxe * e  n o c x k  s x o -

^ p o i , T ^ ^ T ^ k T b . ,  j t o r y r i  
T o p ro B W  y ts R ix O M i 5 'n p a -

JT L  n e P C'  j ,a n ! c T p a T t ,  M lc x e i i t a  K o u p a n -
B x eH iu  HXH Kp 0Mi  npa3RH H 4H bX X l IX
BHHUbi easeRHeBHo y

T a H ? m n e W T a H eHOM i K o n B c p t i  o O is B A e s i* ,  
H a  s a n e  anH C aH 0: . ,H a 4 a.ibH H ity  C aH -

ROastHO °“ Tv t  o O u x B J r c H i e  K l T opraw i
ROsinpcKaro ,  naxazM iaro
na n o R p H R i nocTpoH *B o  ^

^ S ^ W o r 9 0 ^ * ' 1 1
HrH c S o S i  2 4  H o ito . ( 6  « e Ka 6 . )  1 8 6 9  r .
r. p la n aJ ib iiH u -i y i 3 R a ,

noR K O B H H K l, T o J iy O O B l. 
C e K p e i a p l ,  JtefiKOBCKid.

, ■ ^ ^ a 0 6 X LB A m . i f KC ^ O M H p c K a r o  

V l:C 'r ^ f y n m B j M i i i i  O T I  2 4  H o iiÓ p a  ( 6  A '-  
i  IS R H aro  y n p  ^  1 1 1 6 3  C1IM1> aasB A sto ,
K a C p a )  1 8 6 9  ■ „ h o r p h r i  nocTpofiKH K a­s to  oflHSytOCb BS^O R pH R  F i
weHHaro b i  mt.c t c h k  T>
H lf t  RXH H " Hao ro r J  J T 0  C O C T aB X C H H O li c u t -  

T b iT a ^ y M M y  (B R kcb cyM Jiy UH*PUMH n n p on H C M O ^ l U K t A e H i e K l B C l I X l T O

ycxoBiS n p e s n H c a H H b x x i R x« o«aro u o r p h r h .

Ha npeRCTaBJieHHbift BpeMenuuft 3aJion» 
npeRCTaBjr.K) KHHTani^iio N. N. K:i3HaHencTBa 
(h jih  3 a,iorrb 150 p. iipeRcraB-iHio npn ce a rb  
HajIHTHblMII ReHbiaMM  H4H UpOHOIITHhlMH 6y- 
ua rau B  , a  HJieiiHO TaiciiMiiro c i  CiO.tbKH t o  
K ynouaM H , siT,cto n o c t a s H u a r o  isn T c .tb C T B a  
Moero b i  N. N. irncax i b i  N. N . rh h  N. 
1869 r.

(3RlC.b HMH H łUMH-lill)

■V. D. 9040. R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. 

Podaje do w iadom ości, że z powodu speł- 
złych bezskutecznie, odbędzie się w dniu 16 
(28 G rudnia r. b. o godzinie 12 w południe, 
w gm achu S zpita la  D z iec ią tk a  Jezu s  w W ar­
szawie przed delegow anem i C złonkam i Rady 
Szczegółowej O piekuńczej teg o ż  S zp ita la , 
n astęp n a  licy tacja in  m inus p rzez  dek la rac je  
opieczętowane na dostaw ę p rzez  czas od dnia 
1 (13) S tycznia 1870 do dnia l (13) Stycznia 
1871 r ., dla tutejszego Szpitala:

C ukru, wina węgierskiego i towarów kolo- 
njaluych, drożdży suchych, ja j, m erynosu, 
p łó tn a  białego, grubszego szerszego, su k n a  
niebieskiego i szaraczkow ego, waty i p i ja ­
wek.

Ilość powyższych dostaw, ceny na p ra e -  
tium , oraz wysokości vadium , p rzy  każd e j 
szczegółow o dostaw ie oznaczone, obe jm ują  
w arunki licytacyjne, k tó re  każdodziennie, z 
wyjątkiem  św iąt, wraz z próbkam i tow arów  
łokciowych w K ancelarji Szpitalnej w godzi­
nach  biurowych przejrzanem i być mogą.

D eklaracje według poniższego wzoru bez 
stem pla spisane, w raz z dowodami na  wnie­
sione vadium  do K asy Szpitalnej, sk ładane 
byc winny w dniu do licytacji oznaczonym , 
najpóźniej do godziny 12 z południa, n a  ręce  
C złonka Rady Z arządzającego częścią nad ­
zorczą, lub jego pom ocnika

D eklaracje skrobane, p rzek reślan e / p o p ra ­
wiane, nie podpisane, lub m iejsca zam iesz­
kan ia  licy tan ta  nie w ym ieniające, j rzy ję te - 
mi nie będą

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia Rady Szczegółowej 

Opiekuńczej S zp ita la  D ziecią tka  Jezu s w 
W arszaw ie, z dnia 27 L istopada  6 Grudnia) 
r . b., niżej podpisany obowiązuję się p rzez  
czas od d i (13) S tycznia 1870 do d. 1 (18) 
S tycznia  iS 7 1 r., dostaw iać Szpitalow i Dzie­
c ią tka  Jezus w W arszawie (tu wymienić ro ­
dzaj dostawy i cenę tejże  lite tam i). W szel­
kim warunkom  licytacyjnym  się poddaję.

K it  na  złożone vadium w K asie S zp ita la  
dołączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w W arsza ­
wie pod Nr. P isałem  w W arszaw ie,
d n ia  m iesiąca 1869 r.

(podpisać śmie i nazwisko) 
W arszaw a d. 24 L istopada  <6 Gruil.) 1869 r.

O piekun Prezydujący, L  Mianowski.
Pom ocnik N adzorcy Szpitala,

1 — 3 -K ucharski.

N . D. 9083. Rada Opiekuńcza Zaktadów  
Dobroczynnych Powiatu Lipnowskiego. 

P o daje  do publicznej w iadom ości żc w dn iu  
23 G rudnia (4  Stycznia) 1869/70 r. o godzinie 
11 z ran a  w M agistracie m. D obrzynia nad  W i­
słą odbywać się będzie publiczna licy tac ja  n a  
sprzedaż gruntów  domu przytu łku w iu. D obrzy ­
niu w ilości 25 m órg 135 prentów .

W arunki licytacji można przejrzeć w Do­
brzyńskim M agistracie i w Kancelarji Szpitala 
Powiatowego w Lipnie.

Lipno d. 27 Listopada (9 Grudnia) 1869 r. 
za Prezydującego 

Członek Rady, T. Kozłowski.

D. N . 9067. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Ducha w Warszawie 

P o d aje  do wiadom ości publicznej iż w dniu 
23 G rudnia (4  S tycznia 1869/70 r. o godzinie 10 
z ra n a  w urzędzie Rządcy dóbr szpita lnych Mie­
n ia  w powiecie Nowom ińskim  położonych, w 
obec delegow anego C złonka R ady Sszczegóło- 
wej odbywać się będzie licy tacja n a  sprzedaż 
1000 sztuk starodrzew ów  ossowych, w lasach do 
szp ita la  Ś-go D ucha należących, przez które 
przechodzi kolej żelazna T erespo lska.

Cena jendej sztuki starodzewu oznaczoną zo­
stała na kop. 45.

O innych zaś warunkach licytacyjnych w 
kancelarji szpitala S-go Ducha, przy ulicy E le­
ktoralnej i uswpomnionego rządcy dóbr Mienia 
przekonać się można.
W arszawa d. 29 Listop. (11 Grudnia) 1869 r. 

Prezydujący 
Rzeczywisty Radca Stanu, Wieczorkowski. 

Nadzorca Szpitala. Michalski.

N . D. 8863. Komisarz Admimseracygny 
Cyrkułu 4, 5 i 0 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a ­
wnie zaję te  n a  sa tysfakcją  należności sk a r ­
bowych i m iejskich ruchomości a mianowicie, 
kanapa, 6 k rzese ł. 2 fotele i stół, mahoniowe

ulicy S-to Jersk ie j ^ ^ ^ f  ̂ gprzedane T o- 
p ien iądze  więcej d a j ą c e m u  p

2—2*



j j  j )  8986. C en n ecm p n m o p 'b  3  a m o  c m - 
c k u ?o y :b 3 '\a .

Iloc-TJB y n ie p u in s n .  T o s i a m t  X e^xoBCK O M 'b, 
o c T a J c n  bt> r o p  o j *  3 aMOCTbe n j a iy i .  nojpB 
M  31 r j i h h w  2 0 V2 c a m e H e li ,  u iH pH H H  4 ‘/ 2 c a -
S IC H eS , H a  KOTOpOMTj H llCJHTCH K a3 eH H b lX T .
n o R a i e S  e t .  n o m m e c T B l i  5 0  p .  

Ho TaK-b n a m .  E l  r o p O R t 3 aM 0 CTbe H e a  
K te T c a  H ac jitjH H K O B b , n o o k  T o w a u i a  X ex- 
x o i i c s a r o ,  K O T opbie 6 h  k o im h  y n .ia T H T b  h h -  
e j H in ie c a  H a s to m t .  n a a n fe  K a3eHHbiH noR aT H , 
t o  ce K B ec T p aT O p b  3 a » o c T f K a r o  y t s ^ a  n o R a- 
e T b  k o  B ce o ó in e M y  cB fcR em io , h t o  18 ( 3 0 )  
JJ,CKa6 p a  c. r .  bt> 3 aMOcTCKOMi> Y I is r h o m t ,  
y i ip a B - ie n i i i  e t  8  y T p a  r o  4 t a c a  n o  uojiyR H H , 
O y je T b  npoR aB aT bC H  B b irn e  y n o j i a H y ib in  
n a u u t ,  Ha y r u ia T y  HH3e H H b ix t  u o R aT eił bt» 
KOJHHeCTBt. 5 0  p . c. 

J K e a m o m i e  y i a c T E O B a r b  B-b T O p r a x t ,  r o j i -  
aSHH HBIITbCH H a  mTCTO H MHCJIO H a 3 H aH 6 HHOGj 
HM *H C b  CO6 0 IO C O O T B tT C T B eb H b lS  3 Ł I  H . .

y c n o B i n  k t » T O p r a s n . ,  m o h s h .0 b h r I i t ł . e w e -  
r h c b h o  E l  3 aM O C T C K O M rb  Y f c i R H O i i t  Y n p a B J i e -  

Bin, H C K .i io a a H  T a 5 c . J b H b i x i ,  h  n p a S R H H H H M X t

 ̂ r. P aM O C T b e  H o a G p a  3 ( 1 5 )  r h h  1869 ro R f i.
H iO H r it iC H iS .

N. D . 9056. - .
Podpisany  A dw okat przy  Sądzie A pelacy j­

nym K ró lestw a Po lsk iego , w W arszaw ie pod 
K r. 549 a .  zam ieszkały, ja k o  O brońca G otlieba 
Schnejder, w spółw łaściciela folw arku Je lo n k i, 
w O kręgu W arszaw skim  położonego, w tymże, 
fo lw arku  zam ieszkałego, zaw iadam ia i o g łasza  
iż na  podstaw ie trzech  wyroków  T ry b u n a łu , 
m ianow icie jednego z dnia 25 K w ietn ia  (7 M a­
ja )  1868 r. dział m ają tku  po A dam ie-Ludw iku 
Schneider pozostałego, nakazającego: drugie- 
eo  z dnia 10 (22) K w ietn ia r. b. oszacow anie i 
sprzedaż w drodze działów  praw a do w ieczystej, 
dzierżaw y fo lw arku rządow ego J e lo n k i ,  w 
O kręgu W arszaw skim , w całym  składzie ja k  o- 
znaczono w kon trak c ie  dzierżaw nym  dnia 16 
(28) P aźd z ie rn ik a  1840 r. i pod w arunkam i w 
reskrypcie  R ządu G ubernjalnego z dnia 27 S ty­
cznia 1869 r. oznaczonem i, rozporządzającego , 
oszacow anie w szystkich budynków  oddzielnie 
n a  o-runcie fo lw arku  Je lo n k i egzystu jących i 
m a te rja łu  z gliny n a  uży tek  cegielni w yrobio­
nego, o raz dalsze czynności związkowo po sta ­
naw iającego, i trzeciego z dn ia 29 M aja (10 
Czerw ca) 1869 r . taksę w raz z opm ją o n iepo­
dzielności w n atu rze  fo lw arku  Je lo n k i, o raz  od­
dzielne oszacow anie w szystkich budow li na  
tym że folw a rk u  i m aterja łu  z gliny n a  użytek  
cegielni w yrobionego w dniu  19 K w ietn ia  (1 
M aja) i nas tępnych  dni r. b . przez b iegłych 
sporządzone, zatw ierdzającego: w szystkich z
powództwa G otlieba S chnejder obyw atela ja k  
wyżej podano zam ieszkałego, przeciw ko 1  ili- 
powi Schnejder obyw atelow i, oraz tem u ł i h p o -  
wi S chnejder i żonie jego  Jo a n n ie  czyli obojga 
m ałżonków  Schnejder, ja k o  rodzicom  i głównym 
op iekunom  n ie le tn ich  sw ych dzieci, to  jest: J a -  
kób a , A nny , F ilip a , Zofji i K aro la  rodzeństw a 
Schnejder, we wsi S łużew cu O kręgu  W arszaw ­
skim  zam ieszkałym , przez C hęcińskiego A dw o­
k a ta  b ronionym , zapadłych, w ystaw ia się na  
publiczną sprzedaż w drodze działów

F O L W A R K  JE L O N E K , 
praw em  wieczystej dzierżaw y do B ogum iła  v. 
G otlieba Schnejder, o raz Sukcesorów  A dam a- 
T vdw ika 2-ch im ion Schnejder, m ianow icie te ­
goż B ogum iła  v. G otlieba Schnejder b ra ta  ro ­
dzonego, F ilip a  Schnejder o jca i n ieletn ich : 
Ja k ó b a , A nny, F ilip a , Zofji i K aro la  rodzeń ­
stw a S chnejder, b rac i i sióstr p rzyrodnich  n a ­
leżący  w ekonom ji w arszaw skiej część 2, w 
Pow iecie i G ubernji W arszaw skiej, gminie B li­
zna  p a ra fji W olsk ie j, pod ju rysdykcją  Sądu 
P o k o ju  O kręgu  i m iasta W arszaw y W ydziału
I  n a  gruncie rządowym  położony, obejm ujący 
rozleg łośc i w edle m apy sporządzonej w 1818 r . 
przez jeom etrę  Jo h n ę , a  przekopjow anej w 
1856 r. przez jeom etrę  D etkensa , znajdującej 
się n a  gruncie  w łók now opol. 6 m órg 9 p ręt. 
171 zaś wedle k o n trak tu  z dnia 25 M aja  (6 
C zerw ca) 1849 r. przed  F ranciszk iem -K saw e- 
rym G ross pisarzem  aktow ym  n a  zasadzie p ro ­
to k ó łu  w Rządzie G ubernjalnem  W arszaw skim  
pod  dniem  24 M a ja  (5 Czerw ca) 1849 r. f t ’1*;1" 
nego i konsensu pod tąż  sam ą d a tą  do N r. 
79164/i 0051 udzielonego, rozleg łości w łók 6 
m órg  20 obejm ow ać m ający, g ran iczący  n a  po­
łudn ie  z wsią M acierzanam i, n a  zachód z 
C hrzanow em , n a  północ z G orcam i, n a  w schód 
z O dolanam i. G ranice fo lw arku tego są spo­
kojne, oznaczone kopcam i bez kontrow ersów , 
a  odległość onego od W arszaw y je s t w iorst 5.

D ochody fo lw arku powyższego stanowią:
1. Ogrody.
2. R ola.
3. Inw entarze. '
4. P rop inacja .
5. Cegielnia.
6. K uźnia.

B udow le n a  tymże folw arku są następujące:
1. Dorn zc spichrzem  z drzew a, z piw nicą 

m urow aną gontem  pokryty.
2 K loak i z desek pobudow ane.
3  K om órk i i chlewy pod kątem  postaw io­

ne, pobudow ane z drzew a gontam i k ry te .
4, S ta jn ia  i Holcndern ta  n^rowanfr. 7i cegły

palonej na  w apno, z dachem  o p rostych  szczy­
tach  m asiv m urow anych gontam i dubeltów  unn 
kry tym .

5. L am us z bali z piw nicą m urow aną.
6. S todo ły  z drzew a o 3 k lep iskach  n a  pod­

m urow aniu z cegły, w tej znajduje się m łocar- 
n ia , sieczkarn ia  i w ialn ik , z dachem  tarcicam i

I szalow anym  słom ą krytym .
7. Spichrz, wozownia, kom órk i, wołow nia, 

porządkow nia, z drzew a w słupy z p iw nicą mu­
row aną, dachem  słom ą krytym .

8. L odow nia  m urow ana sk lep iona  ziemią 
pokry ta .

- 9. S tudn ia w okó ln iku  balam i ccm brow ana.
10. K arczm a m urow ana gontam i k ry ta .
11. S ta jn ia  w jezdna m urow ana gontam i 

k ry ta .
12. K uźnia w raz z pom ieszkaniem  w połowie 

m urow ana, w połow ie z drzew a gontam i kryta .
13. K om órki, a  raczej w ozow nia z drzew a 

postaw iona, gontam i k ry ta .
14. S tudn ia  w raz z pom pą przy karczm ie, 

balam i cem brow ana.
15. Dom  d la  czeladzi z daw nej kuźni, w k tó ­

rym m ieści się sz lach tu z  z drzew a pobudaw any 
gontam i k ry ty . _

16. Czw orak d la  czeladzi z drzew a słom ą 
k ry ty .

17. D rug i tak iz  czw orak.
18. P iec  cegieln iany dubeltow y do w ypala­

nia  cegły dachem  kryty .
19. Szopa do suszenia surów ki n a  słupach 

z boków  deskam i pokry ta.
20. D ru g a  ta k a ż  szopa.
21. T rzec ia  tak aż  szopa w części słom ą z

boków  k ry ta .
22. B a ra k i d la  strycharzy  m urow ane, z cegły 

polow ej gontam i k ry te  o 8 kom inach.
23. S tudn ia p rzy  cegielni halam i cem bro­

w ana.
24. D aszki do suszenia surów ki n a  54 słu­

pach.
25. P iec  dubeltow y do w ypalan ia  cegły p a ­

lonej.
26. Szopa do suszenia surów ki deskam i po-

kow ych w r. 1860 za pogorzały  dw ór w ynik łej, j 
N a vadium  złożyć po trzeba  rs. 2,000 
W arszaw a d. 28 L istop . (10  G rudnia) 1869 r.

Ju lja n  C zajkow ski, A dw okat.
N. D . 9057. P raw nie  zajęte  -Objekta ja k o  

so: trzy  beczek a rak u  oryginalnego w W arsz a ­
wie p rzy  ulicy Cm ielnej jpod N r. 1554/5 w za­
budow aniu czyli składzie K om ory W arszaw ­
skiej w dniu  4 (16) G rudnia 1869 r. o godzinie 
11 z ran a  tudzież n a  p lacu  targow ym  za Ż e la ­
zną B ram ą w dniu 10 (22) o godzinie 10 z ra ­
n a  n a  p lacu  targow ym  przed T rzem a Krzyżam i 
w dniu 11 (23) o godzinie 11 z ran a , i P radze  
n a  p lacu  W ołow y w dniu  17 (29) G rudnia r. b. 
o godzinie 11 z ra n a  różne ruchom ości, m acho- 
niowe i  jesionow e, oraz tow ary  ko lon jalne, 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

Z aw adzki, K om ornik .

N  D . 9058. P raw nie  zajęte: fo rtep jan  p a li­
sandrow y, meble jesionow e, sam ow ar w d .'3
(15) G rudnia r. b. m eble jesionow e, bu telk i, 
w ódka, bufeta  i pułki sosnowe, o godzinie 10 
m eble jesionow e, m aszyna do szycia, lustra* 
miedź, mosiądz, zegary, lich tarze  p laterow ane 
i  najzylbrow e, rodał, sukno i syceryua, bielizna, 
garderoba dam ska i t. p. o godzinie 12  w d. 4
(16) G rudnia r. b. w szystko przy  T rzech  K rzy ­
żach b ilard  m achoniowy n a  S tarem  M ieście o 
godzinie 10 meble jesionow e, lustro , zegar, li­
ch tarze, św ieczniki i pa jąk  m osiężne, miedź 
g arn k i żelazne, palto  i t. p. o godzinie 10 n a  
M uranow ie w d. 8 (20) G rudnia r. b. przez pu­
bliczną licytację sprzedane zostaną.

Chraszczewslct, K om ornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. MACTIIMff OpfcflBJIEil lg .

Z

kry ta .
27. S tudn ia balam i cem brow ana.
28. Szopa do suszenia surów ki w po lu  pobu­

dow ana deskam i pokry ta , oraz
29. P a rk a n y  i ogrodzenia, n ad to  n a  gruncie 

fo lw arku  Je lo n e k  znajduje się.
30. B ru k  przy karczm ie i w o kó ln iku  z k a ­

m ieni polnych.
31. G lina w yszychtow ana, przygotow ana n a  

cegłę sz tuk  oko ło  2,000,000.
O prócz powyższych budow li w chwili spo ­

rząd zen ia  przez b iegłych taksy, znajdow ał się 
dw ór z b a l i  czterocalow ych o p arte rz e  i  miesz­
kan iach  p o d d a s z n y c h ,  z dachem  g o n t a m i  po­
krytym , n a  rsr. 1860 przez b iegłych oszacow a­
ny, lecz budynek ten  u legł pogorzeli, a  w miej­
scu onego w ybudow any został nowy dw ór wy­
łącznym  kosztem  B ogum iła v. G otlieba Schnej- 
der, do tąd  jeszcze w zupełności niew ykończony.

O bszerniejsze opisanie obejm uje ta k sa  przez 
b iegłych  w dniu 19 K w ietn ia  (1 M aja) i nas tę ­
pnych  dni r. b. sporządzona.

P o  odbyciu w dniu 23 L ipca  (4 S ierpn ia ) r. 
b. pierw szej pub likacji zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży fo lw arku  Je lo n ek , term in  do 
drugiej pub likacji a  zarazem  przygotow aw cze­
go przysądzen ia tegoż fo lw arku  wyznaczony zo­
sta ł n a  dzień 5 (17) W rześn ia  r . b. godzinę 10 
z ran a , k tó ry  się odbędzie w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
przy ulicy D ługiej pod N r. 549, p rzed  W -ym  
G lass Sędzią T ry b u n a łu  delegow anym .

L ic y ta c ja  zacznie się od sumy rsr. 34,283 
kop. 60, jak o  szacunku  tak są  b ieg łych  ozna­
czonego, po p o trącen iu  ju ż  z takow ego rsr. 
1,860 za pogorzały  dw ór.

W arszaw a d. 24 L ip c a  (5 S ierp .) 1869 r.
Ju ljan  Czajkow ski, A dw akat.

Poniew aż G otlieb Schnejder w miejsce spa­
lonego  dom u w ystaw ił nowy, przeto  takow y na  
skutek  w yroku T ry b u n a łu  z d. 26 W rześnia  (8 
P aździern ika) 1869 r. oznaczony został i w ar­
to ść  onego przez m ianow anych biegłych po 
od trącen iu  w artości gliny użytej n a  w ypalenie 
cegły, w ykazaną zosta ła  n a  rs. 7,185 kop. 3 5 '/2 
i tak sa  dodatkow a przez b iegłych T hu g u tta , 
M atuszew skiego i K osińskiego w d. 1 1 (2 3 )  
P aździern ika  i dni następnych  r. b. sporządzo­
na , w yrokiem  T ry b u n a łu  z d. 6 (18) L istopada 
r. b . zatw ierdzoną została. O becnie zaś gdy 
term in  drugiej pub likacji zbioru objaśnień  i w a­
runków  licytacyjnych, a  zarazem  przygotow aw ­
czego przysądzenia folw arku Je lo n ek  prawem  
wieczystej dzierżaw y przez G otlieba Schnejder 
o raz sa-ów A dam a Ludwik? 2-ch im ion Schnej­
der posiadanego w okręgii W arszaw skim  poło­
żonego, w d. 5 (17) W rześn ia  r . b. odbyty zo­
sta ł, przeto term in  do ostatecznego przysądze­
n ia  tegoż folw arku łącznie z w szelkiem i zabu­
dow aniam i n a  dzień 10 (22) G rudnia  r. b . go- 
gzinę 5 z południa przez W . E dm unda Ja ło n ie c -  
kiego Sędziego delegow anego pwzez rezolucję 
z d. 25 L istopada (7 G rudnia) t. r. w yznaczo­
ny został k tó ry  się odbędzie w miejscu zwy­
k ł y c h  posiedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w W a r­
szawie przy ulicy D ługiej pod N r. 549 a  licy ta- j 
eja w tym  term inie zacznie się od sumy rs. J 
41,468 kop. 9 5 ’/ 2 z dodan ia szacunków  przez j- 
biegłych w ynalezionych, po po trącen iu  już  z ta - *

N . D . 8910.

UWIADOMIENIE
MAGAZYNU HEBBATY

POCZESTM GO OBYWATELA

W. M. ISTOMINA
nu K r a k o w s k i  cni P r z e d n i .  w  d o m u  G Jro d z io K u  go,.

Nr. 411 (n wy 7)
W  W A R S Z A W I E .

Istn ie ją ceg o  od roku S8S11?.

Otrzym awszy z N iżegrodzkiego ja rm ark u , od najpierw szych Domów H m ^ w y c h ,  tra n ­
spo rt K i a t - l i t y ń s k i e j  H a r a w a n o w f J  U  «■ S'l i a »y , mam honor z tw ia i om , ‘ m 
Publiczność , że z osta tn iej tegorocznej wym iany okazały  się najlepszem  • P .
n ad to  um iarkow ane w cenie następu jące gatunk i:

l Oraz gatunki Herbaty zwanej Kantonską
£ morzem sprow adzanej.
i  8. C zarn a  Congo za fu n t .....................rs. 1
(T 9 . lepszego gatunku . . . .  ,, 1 k.  20

C 10. K w iecista od rsr. 1 kop. 50 do ,, 2 
£ N B . J a k  tańszych gatunków  herbaty  kan -
£ tońskiej, m agazyn mój n ie sprow adza, ta k  og ło- 
C szone wyższe ceny jej przez innych hand lu ją- 
< cych, chociaż n a  pozór m ogą być zachę tą  d la  
S kupującego, w szelako nie odpow iadają im pod 

15. <j względem smaku.

Z pomienionych gatunków Herbaty Karawanowej, zasługuje na osobliwą, 
uwagę amatorów czarnej Herbaty, gatunek pod nazwą. SY C Z U A N  A R O M A ­
T Y C Z N A  na rsr. 2 za funt, który w  tem roku po raz drugi przywieziony na 
iarmark Niżegrodzki i zjednał w smaku ogólne zadowolnienie.

N ie obiecuję ja k  inni handlujący herbatą , odstępować procent, dodawane 
rabaty  lub  supryzy, ale natom iast sprzedaję H erbatę  sum iennie, zupełnie od­
powiednio do ceny i rzetelnej wagi.

W  ogóle sk ład  mój nie ubiega się 'za przesadzonem i pochw ałam i i szum nem i reklam am i, ty lko  
zawsze zaw iadom ią Szanow ną Publiczność , ja k o  m S  S a t  3 t t  j e j  z n a n y ,  o najlepszych ga­
tunkach , ja k ie  ostatecznie weszły do handlu , zostaw iając samejże Pow szechności naszej ocenienie 
sm aku i ’przy stępności cen H erbaty , pochodzącej z mego M agazynu.

Osoby życzące sobie mieć dosta rczoną h erbatę  przez pocztę, n i e  * »  j s r a e s y  I K ę  n i e  
n l a c a .  lecz op łaca ją  ty lk o  przesłanie pieniędzy, ja k  w K rólestw ie rów nie i Cesarstw ie. _ .

Osoby w- odległości od mego składu zam ieszkałe, mogą nabyw ać herbatę  mojej hrm y, ta  lej 
sam ej/dobroci i ceny w następu jących  składach:

1. u  W -go I.. X U 'e i i t a u s e n ,  u lica M iodowa, pod filaram i.
2. „  S i n i e l i  i S t e c i t i ,  róg  Nowego Św iatu i A lei Jerozo lim skie j.
3. '  .....................
4.

1. H erb a ta  czarna  fam ilijna funt . . rs. 1 k. 50

2. „  SYCZUAN“arom at „ 2

3. >» k w ie c is ta ............................. .... 2 „  40

4. L a n s in  bukietow y . . . . „ 3

5. 1? L ansiny  w yższegojgatun-

dla  a m a to ró w .............. „ 4, 5 i 6

6. /Cielona funt o d .............. „ 3 do 6

7. i? Ż ó łta  ,, 1, . * . * • » 6 „  15.

I.. IVIikiilHkieijEO w K aliszu- 
B udzińsk iego  w R adom iu . 2— 3 14448

N. D . 8865.
■ r  JLm

W A Ż N A  N O W O S O .

PAPIEROSY BEZ PAPIERU

w D ru k arn i R ządow ej O kręgu  N aukow ego W a rsz a w sk ie g o .-  Za p o / .w o le m a o

AmaUjrom dobrycł/pap ierosow  i d tog i^h^rearjpo le^ca i^® 1̂  “̂ ^ c g o l r n ^ I , i s » ^ i a i l k i ^ l i

,> »  r s .  3  za 1 0 0  sztuk; łączące w » ^  “ X i a i emi następującem u 
F a b ry k a  po leca się i C ygaram i dobiem i
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